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Protest _ dyplomatyczny mocarstw przeciw wy­
borowi i intronizacyi ks. Koburgskiego jest tedy 
taktem niezaprzeczonym. Organ kanclerza niemie­
ckiego widział się spowodowanym kategorycznie 
stwierdzić, iż Porta zgodnie z Rosyą i innemi mo­
carstwami postępowanie księcia w Bułgaryi uważa 
za nielegalne i przeciwne traktatom. Lecz milczący 
ten protest, niepoparty silą, nie posunie kwestyi 
bułgarskiej ani o krok naprzód, i nie zdoła wy­
trącić rządów z ręki ks. Koburgskiego, od którego 
żądają patryotyczne koła bułgarskie, aby spełnił 
swój obowiązek do ostateczności, to znaczy, aby 
tylko przed przemocą ustąpił. Lecz dotąd nie za­
nosi się na to wcale, aby które mocarstwo prze­
mocą^ chciało usuwać ks. Koburgskiego z Bułga- 
ryi. Gama Rosya nie wkroczy do Bułgaryi, Turcya 
me. daje się skłonić do wspólnej z nią kooperacyi 
wojskowej, Francya i N iem cy'tylko dyplomaty­
cznie popierają zapatrywania rządu p e te rsb u r­
skiego, Austrya, Anglia i Włochy zajmują wycze­
kujące stanowisko i angażować się czynnie prze­
ciw księciu nie myślą. Tak więc mimo protestu 
mocarstw, mógłby książę prawie swobodnie dalej 
rządzie, porządkować sprawy wewnetrzne, podno­
sić stan ekonomiczny kraju, wprowadzać ład w ad- 
mimstracyi, a karność w zarządzie wojskowym, 
a cała ta jego działalność odpowiadałaby jeżeli’ 
nie literze, to z pewnością duchowi traktatu ber­
lińskiego. Wszak sobranie swobodnemi głosami 
powołało księcia na tron, wobec sobrania złożył 
on przysięgę, wśród radości i entuzyazmu narodu 
bułgarskiego objął rządy, zwierzchnictwo Porty 
uznaje, wobec mocarstw skłania się do ustępstw 
i uległości, traktaty chce szanować, a tern samem 
przedstawia się raczej jako obrońca, a nie jako 
burzyciel pokoju europejskiego.

W przeprowadzeniu tej miśyi pokojowej nie 
dozna książę na razie z zewnątrz gwałtownych 
przeszkód. Świeżo dowiadują się D aily News, iż 
w ostatnich dniach kursowały liczne telegramy 
między^ rosyjskim urzędem spraw zagranicznych 
a rosyjskimi reprezentantami za granica, a ta 
żywa wymiana depesz miała przekonać Rosyę, że 
zadne^ mocarstwo nie jest skłonnem chwycić się 
energicznych środków przeciw ks. Ferdynandowi 
albo też na razie zezwolić, aby takich środków 
użyto w_ ogóle przeciw niemu. Z zewnątrz tedy 
me grozi niebezpieczeństwo księciu Koburgskie- 
mu i mógłby on teraz spokojnie działać i spo-i 
kojnie spać, gdyby w samej Bułgaryi, wewnątrz

swego kraju, miał pewny grunt pod nogami. 
W Bułgaryi zaś samej obecnie trzy główne wy- 
stępują stronnictwa. Pierwsze liberalno-narodowe, 
powszechnie patryotycznem zwane, któremu prze­
wodzą Stambułów, Mutkurow i Tonczew; drugie 
z Radosławowem na czele, popierane przez partyę 
wojskową, nie odstępuje jeszcze zawsze sztandaru 
ks. Battenberskiego; a trzeciem jest stronnictwo 
rosyjskie pod rozkazami Cankowa, posłuszne bez­
względnie instrukeyom z Petersburga. Stronnictwo 
pierwsze stoi bezwzględnie przy księciu i pragnie 
go utrzymać na tronie; stronnictwo drugie da się 
łatwo dla sprawy księcia pozyskać, skoro tylko 
otrzyma zapewnienie, że książę rządzić będzie 
w duchu swego poprzednika; a nieprzejednanymi 
są tylko Cankowiści, widzący w księciu Ferdy­
nandzie uzurpatora i odmawiający wszelkiego u- 
działu przy tworzeniu nowego rządu. Jak  silnem 
jest obecnie stronnictwo rosyjskie w Bułgaryi, czy 
wystarczy ono nietyłko do wywołania wewnętrz­
nej rewolucyi, ale i do zwyciężenia i obafenia 
księcia, o tern nie mamy pewnych informacyj. 
Teraz to tylko pewna, że zamiar księcia utworze­
nia gabinetu koalicyjnego ze wszystkich stronnictw 
nie powiódł się wskutek negatywnego stanowiska 
Cankowistów i że nawet ukonstytuowanie się ga­
binetu z jednolitych żywiołów narodowych ciągle 
natrafia na przeszkody. Według ostatnich telegra­
mów Tonczew nie przyjął miśyi utworzenia no 
wego gabinetu, tłumacząc się tem, iż stojąc poza 
gabinetem, będzie mógł być pożyteczniejszym księ­
ciu i sprawie bułgarskiej. Ajencya Havasa dowia­
duje się, iż utworzenie nowego gabinetu przewle- 
cze się jeszcze przez trzy lub cztery dni. Równo­
cześnie zaś z Konstantynopola donosi biuro Reu­
tera, iż Porta wystosuje nowy okólnik do mocarstw, 
w którym wezwie je  do praktycznego porozumie­
nia w sprawie bułgarskiej. Wyczekiwać tedy trze­
ba treści tego okólnika i ewentualnej odpowiedzi 
mocarstw.

wioną agitacya przeciwko projektowanemu Towa­
rzystwu akcyjnemu ku wyzyskaniu okowity. Wro­
cławscy handlarze wódki postanowili na przypa 
dek dojścia do skutku tego przedsięwzięcia zało 
żyć nową gorzelnią spółkową; to samo zamierza 
ją  uczynić kupcy w Katowicach. Pewien berliński 
fabrykant spirytusu obiecuje gorzelnikom warun­
ki równe tym, jakie ofiaruje towarzystwo mono­
polowe, a w Ńordliausen chcą właściciele gorzelni 
na własną rękę założyć towarzystwo ku zakupy­
waniu okowity.

W Izbie niższej parlamentu angielskiego rozpo­
częła się we czwartek dyskusya nad znaną pro- 
klamacyą w sprawie irlandzkiej ligi narodowej. 
Gladstone motywował rezolucyę, domagającą się 
wystosowania adresu do królowej z prośbą o u- 
chylenie proklamacyu ogłaszającej narodową ligę 
irlandzką za towarzystwo niebezpieczne dla państwa, 
gdyż parlamentowi nieznane są czyny lig i, któ- 
reby usprawiedliwiały wydanie owej proklamacyi. 
Wywody Gladstona zbijał sekretarz stanu Balfour. 
W dyskusyi nad pomienioną rezolucyą weźmie 
także prawdopodobnie udział minister spraw we­
wnętrznych Matthews i minister Goeschen, dalej 
przywódcy partyi Gladstona Harcourt i Trewelyan, 
a z irlandzkich narodowców Parnell i Dillon. *

Ojciec św., jak  donosi bióro Wolffa, zawiadomił 
Kardynałów, że ludność znacznej liczby miejsco­
wości w Macedonii wyraziła życzenie powrócenia 
na łono katolickiego Kościoła i poprosiła o kapła­
nów katolickich, którzyby ją  przygotowali do tego 
ważnego aktu.

Osserv.Romano dowiaduje się, iż Ojciec św. 
w dniu swoich imienin (d. 21 b. m.) otrzymał te­
legramy gratulacyjne od wszystkich monarchów i 
naczelników rządowych w Europie.

Z Rzymu telegrafują: Pomimo rozlicznych ko­
mentarzy, nie przywiązują ani tu ani w Peters­
burgu wagi do faktu, że sekretarz stanu Rampol- 
la uzyskał dla Ojca Ferrari T. J. prawo pobytu 
w Rosyi. Ojciec Ferrari udaje się do Rosyi tylko 
w celach naukowych bez wszelkiej naturalnie mij- 
syi kościelnej; jestto jednakowoż pierwszy wypa­
dek r. od 1820, że wogóle Jezuicie pozwolono wstą 
pić na terytoryum rosyjskie.

Do spraw, które przyjdą pod obrady przyszłej 
seśyi sejmu pruskiego, należeć będzie także nie 
wątpliwie sprawa uregulowania ujścia Wisły. Prze 
prowadzenie tego projektu, którego potrzebę wy 
kazały zeszłoroczne spustoszenia, opóźniło się dla­
tego, że rząd nie mógł się porozumieć z resztą 
interesantów, mianowicie z przyległemi stowarzy­
szeniami tam owe mi co do podziału kosztów, oce­
nionych na blisko 19 milionów marek. W miejsce 
ujścia pod Górkami (Neufahr) zamierzono przez 
przekop w kierunku biegu rzeki zyskać dogodniej­
sze ujście, któreby nie narażało na niebezpieczeń­
stwo wylewów.

W berlińskich kołach kupieckich panuje oży-

Kilka dni zaledwie oddziela nas od otwar 
cia W ystawy krajowej w naszem mieście, a 
podczas kiedy nasamprzód mówiono o tego­
rocznej Wystawie do pewnego stopnia z nie­
wiara, później przynajmniej z obawa, to dzi­
siaj wspomninajfi o niej wszyscy z ufnością 
i otuchą, a z upragnieniem oczekują, aby 
ostatecznie nadszedł już dzień uroczystego 
otwarcia Wystawy krajowej.

I uroczysty to będzie istotnie a zarazem 
ważny dzień. Z początkiem roku przez długi 
szereg tygodni nie dozwalała niepewność sy- 
tuacyi politycznej szczerze i wyłącznie zająć 
się sprawą Wystawy; każdą myśl o niej za­
chmurzała troska, aby brutalne wypadki po­
lityczne nie obróciły w niwecz poczynionych 
już starań i zabiegów. Nasuwały się dalej 
wątpliwości, czy słusznem jest urządzanie 
Wystawy w epoce, gdy kilkuletnie przesile­
nie ekonomiczne całemu krajowi, wszystkim 
zawodom tak dotkliwie dałe się we znaki i 
tyle wyczerpało zasobów, czy wobec ogólnie 
odczuwanych złych czasów Wystawa nasza 
z braku udziału i wystawców i zwiedzających 
nie będzie chybionem i bezowocnem a kosz- 
itownem przedsięwzięciem. Na szczęście zni 
kły dość wcześnie te wątpliwości i obawy, a 
nadchodzące pierwotnie nader skąpo zgłosze­
nia wystawców przybrały ostatecznie bardzo 
wielkie rozmiary tak, że dziś Komitet W y­
stawy nie ma o to troskę, jak zapełnić wysta­
wione pawilony, ale raczej, jak w wystawio­
nych a bynajmniej nie szczupłych budynkach 
pomieścić t o , co ze wszech stron kraju na 
desłano.

Wobec tego jest udanie się Wystawy za 
pewnionem, bo nie brak czynnego i wszech­
stronnego udziału ze strony producentów kra­

jowych, a to każe nam się spodziewać, że 
ona będzie miała i powodzenie materyalne, 
że nie zabraknie tych, co przybędą, aby wi­
dzieć i naocznie się przekonać, jaką jest dziś 
nasza krajowa produkcja.

Nie łudząc się bynajmniej ani co do obe 
cnego stanu naszej produkcyi krajowej, ani 
co do doniosłości i znaczenia krajowej W y­
stawy, mamy jednak prawo dzień jej otwar­
cia uważać za dzień uroczysty, a sam fakt 
jej urządzenia za wypadek ważny i pożądany 
zarazem.

Na Wystawie krajowej mają wystąpić 
w zwartym szeregu producenci krajowi, tam 
mamy znaleść niejako obraz i obrachunek 
naszej gospodarczej pracy, tam mamy się 
przekonać, jakie osiągnęliśmy już rezultaty 
w tej tak żywotnej dziedzinie, a uroczystą 
bez wątpienia jest chwila, gdy społeczeństwo 
przystępuje do takiego obrachunku.

Ale ta chwila jest i ważną zarazem. Nie 
na to bowiem urządziliśmy Wystawę krajową, 
aby tylko napatrzyć się na dotychczasowe re­
zultaty naszej pracy, ale aby z jednej strony 
społeczeństwu całemu pokazać, co już wszy- 
stwo w kraju wytwarzamy, co wszystko już 
wyrobami krajowemi zaspokoić i gdzie te wy­
roby nabyć możemy, a zarazem aby z dru­
giej strony zyskać świadomość, czego nam 
jeszcze nie dostaje, jakie są braki i luki w na­
szej krajowej produkcyi. Choeiażbyśmy więc 
nader ostro i nader pesymistycznie nawet o- 
ceniali dotychczasową naszą produkcyjną dzia­
łalność i na podstawie tego zbyt surowego 
sądu przyszli do przekonania, że nie mamy 
się z czem przed światem pokazać, to jednak 
i natenczas musielibyśmy przyznać słuszność 
i zasługę tym, co wystąpili z inieyatywą W y­
stawy, co niezrażeni początkową obojętnością 
czy niechęcią, jaka się niejednokrotnie i z ró­
żnych stron objawiała, gorliwością i wytrwa­
łością swą urządzenie W ystawy przyprowa­
dzili do skutku.

Czy mamy się już z czem pokazać przed 
obcymi, na to odpowie niebawem urządzona 
właśnie W ystawa; dziś tyle już pewna, że mo­
żemy się przynajmniej usiłowaniami poszczycić, 
a zarazem pewna, że mniejszą wagę ma dla 
nas to, co inni o Wystawie, czy przeciw niej 
powiedzą, jak to, czego my się z niej nau­
czymy. Rozszerzenie świadomości o tem, co 
już wytwarzamy, może znakomicie powiększyć 
odbyt na wyroby krajowe— jak tego już sam 
krakowski Bazar wyrobów krajowych jasne 
złożył dowody —  a zwiększając popyt za wy­
robami krajowemi i tychże zbyt, przyczyni 
się do podniesienia i ulepszenia dotychczaso 
wej produkcyi, zatrzyma w kraju niejeden 
grosz, który dotychczas szedł za granicę co 
roku, ubożąc kraj, zwiększając obcych siły 
ekonomiczne. Równocześnie daje nam W ysta­
wa możność przekonania się o istniejących

niedostatkach krajowej produkcyi, a poznaw­
szy je i stwierdziwszy, będziemy mieli do­
kładną wskazówkę, w jakim kierunku usilne 
zwrócić będzie trzeba zabiegi, aby istniejące 
niedostatki w przyszłości uchylić i luki wy­
pełnić. Mając zaś w kraju szereg szkół prze­
mysłowych —  których wyroby, sąsiadując na 
Wystawie z wyrobami domowego przemysłu, 
zdołają służyć za objaśnienie, o ile uprawnio- 
nemi są nadzieje, jakie przywiązujemy do 
istnienia i rozwoju tych szkół —  mając z je ­
dnej strony szkoły przemysłowe, powołane do 
krzewienia fachowych wiadomości w szerszych 
warstwach ludu, a z drugiej strony wiedząc, 
że i nasze Koło w Radzie państwa i Sejm 
krajowy i opinia publiczna, całe społeczeń­
stwo, chętnie się godzą na program ekonomi­
cznej pracy i program ten poprzeć czynnie 
a gorliwie są gotowe, możemy się spodzie­
wać, że z postępem lat zdołamy stopniowo 
ulepszać krajową produkcyę, uchylać niedo­
statki, jakie obecnie jeszcze dostrzeżemy. —  
A mniemamy, że i dziś już na Wystawie 
krajowej okażą się wczesne, może jeszcze nie 
zbyt dojrzałe, ani obfite, przecież cenne, bo 
obiecujące owoce owej pięknej inieyatywy, po­
wziętej przez Mikołaja Zyblikiewicza w prze­
prowadzeniu programu ekonomicznego i śmia­
łem zwróceniu się do przemysłu krajowego, 
tego Mikołaja Zyblikiewicza, którego nieod­
żałowaną niedawno stratę kraj cały opłakuje, 
a który miał przewodniczyć Wystawie krajo­
wej i byłby niewątpliwie żywo zajął się jej 
losami, gdyby nie przedwczesna śmierć, która 
pozbawiła nasz kraj przewódzcy na drodze, 
po której pod jego godłem dalej postępować 
będzie.

I dojdziemy na tej drodze, da Bóg, do u- 
pragnionego celu.

Rozwój każdego społeczeństwa odbywa się 
w ciągu lat szeregu, powoli, stopniowo, a 
każdoczesny stan społeczeństwa, również i 
stan jego gospodarstwa jest produktem hi­
storycznym, a nie naturalnym. To też i nam 
wątpić nie wolno o przyszłym naszym roz­
woju, o stopniowem doskonaleniu się naszej 
krajowej produkcyi. Ale każdy postęp trzeba 
mozolną i wytrwałą zdobywać pracą, on nie 
przychodzi sam z siebie, jego zdobyć trzeba.
I nas przeto czeka wielka i długoletnia pra­
ca przedewszystkiem w ekonomicznej dzie­
dzinie, aby to powetować, cośmy zaniechali, 
to dogonić w czem opóźniliśmy się. Niedo­
statki dzisiejszego ekonomicznego stanu Ga- 
licyi nie z naszej tylko wynikły w iny; nie- 
możebnem było pracować nad podniesieniem 
kraju, gdy ster władzy krajowej w nieżyczli­
wej spoczywał ręce; trudnem było oddać się 
sprawom ekonomicznym całem sercem i du- 
SZŚL gdy nam wypadło staczać walki parla­
mentarne o najpierwsze i najdroższe prawa, 
o język ojczysty w urzędzie i szkole; ale

Jenerał Maurycy Hauke
dxiatl lis. Aleksandra Bułgarskiego

Z e wspom nień  ś. p. J ózefa  P a s z k o w s k i e g o ,
pułkownika artyleryi i profesora szkoły aplikacyjnej 

w Królestwie Polakiem.
(5)

(Ciąg dalszy).

Przytoczyliśmy tylko te korespondeneye, które 
wybitnie odznaczają indywidualności dwóch 

pizeciwnych sobie jenerałów; acz wszystkie wa­
żne, ale dla krótkości pisma niepodobna ich za 
mieszcząc. Ostatnia zrobiła przerwę aż do przyby­
cia od wielkiej armii z pola bitwy pod Bautzen 
pułkownika Falkowskiego z doniesieniem o zawie­
szeniu broni między stronami wojującemi. Uprze- 

ził jenerał R ath ; źe nie może śmiało przybli- 
żać się do Zamościa, bo podług zapowiedzenia 
jenerała Hauke, iż będą przednie straże strzelać 
do parlamentarzy, niebezpiecznem jest bez jakiegoś 
uprzedzenia narażać się. Jenerał Hauke jest sil­
nego charakteru.

Jakaż-to  była radość z przybycia do twierdzy 
pułkownika Falkowskiego z tak pożądanemi no­
winami;

Załączamy niektóre rozkazy do garnizonu, od­
znaczające hierarchiczną patryarchalność ówcze­
snego jenerała, gdzie wszystko tchnęło chwalą i 
honorem.

Kasa twierdzy znikąd nie otrzymywała zasił­
ków, garnizon więc nie był p ła tny ; aby przeto 
cnoc dla zabawki^fczemkolwiek zasilać kiedy nie­
kiedy walecznych, jenerał Hauke urządził praw­
dziwie obozową mennicę i zapomocą kafara kazał 
wybijać dwuzłotówki ze\jyzi§tyęhjśreBeri z kościolm 
sposobem pożyczki rządowej, jak  poświadcza na^ 
stępujące rozporządzenie :

Do pod/prefekta Zarębskiego, podinspektora Kon- 
teckiego i majora placu Machnickiego!

Ze złożonych w Kollegiacie tutejszej sreber ko­
ścielnych, należących do klasztoru XX. Francisz­
kanów, Wny Podprefekt wybierze te, których ro­
bota ma najmniej wartości i oddać je  raczy urzę-

downie panu podinspektorowi Konteckiemu, pod 
którego dyrekcyą pieniądze z nich mają być wy­
bite. Z całej tej czynności powinien być zrobiony 
wywód słowny w aśystencyi majora placu, bur­
mistrza, członków m agistratu, niemniej księdza 
Kanonika Przełożonego Kollegiaty, którego jeden 
egzemplarz w Kollegiacie, drugi w podprefekturze, 
trzeci w magistracie , czwarty u pana podinspek­
tora Konteckiego, piąty do m nie, szósty do biura 
placu oddany będzie.

Dnia 6 września 1813 r. w Zamościu.
(podpis.) J. D. Hauke.

Rozkaz dzienny.
22 września 1813 roku. 

Żołnierze! Wiadomo Wam je s t, źe cesarz Na­
poleon wydał Austryi wojnę,- uczynił on to dla u- 
przątnienia wszelkich przeszkód do trwałego po­
koju Nieprzyjaciel sam się przyznaje, że odniósł- 

I’ ^ zech schronić się musiał. Książę 
Józef Wódz nasz Naczelny z wojskiem Polskiem 
w Czechach już od 20 sierpnia mści się za? wy­
rządzone w Polsce (bezprawia przez wojska au- 
stryaekie w czasie przeszłorocznej kampanii, kiedy 
wojsko to imię przyjacielskiego nosiło, a po 
meprzyjacielsku z mieszkańcami się obchodziło.

• ^f(IefP.ieh^cic wiele! choroby was dręczą! Lecz 
niech Was nadzieja nie opuszcza! Bądźcie wy- 
tiwałym i. Któryż z Was chciałby utracić słodki 
iwoc swej pracy ? Któryż wyrzec się zechce chwa- 
y, któia go czeka? Zapatrujcie się na officerów 

waszych. Zarówno z wami dzielą trudy, niedo- 
dostatki ̂  i niebezpieczeństwa. Nic nas rozłączyć 
nie powinno! Wkrótce albo pokój będzie zawarty, 
albo też woj'ska zwycięskie Napoleona na odsiecz 
nam przybędą.

(Podpisano) Gubernator twierdzy Zamość 
J. D. Hauke.

Zdaje s ię , iż jenerał Hauke wydając ten roz­
kaz, wiedział o zwycięstwie Napoleona pod Dre­
znem; zadziwiają nas jego środki otrzymywania roz­
maitych wiadomości, kiedy twierdza była ściśle 
obsaczona} Los fortec zależy od losu kampanii * 
stosownie więc przezorny ich Gubernator musi 
przybierać różny charakter, nastrajać energią, bo 
od tego zależy pomyślna działalność.

Zwycięstwo pod Dreznem był-to ostatni uśmiech 
fortuny Napoleońskiej. Los kampanii coraz smu­
tniejszą przybierał postać. Wiedział o tem Hauke 
i jako doświadczony, przewidujący następstwa, 
acz sam może i zwątpił o kampanii i utrzymaniu 
twierdzy, rozwija jednak ostateczną energią, aby 
godność wojska i narodu utrzymać. Na dowód 
przyłączamy rozkaz, wydany do garnizonu d. 22 
października 1813 r.:

Koledzy! Teraz, gdy zapewniony jestem, iż woj­
ska cesarza Napoleona, a z niemi wojska polskie, 
zwycięskim krokiem ku nam postępują, położenie 
twierdzy wymaga, abym dla utrzymania jej no­
wego od Was wymagał poświęcenia!_ Trzeba, aże­
byśmy uczynili ofiarę z naszych koni, które nie 
koniecznie do służby są nam potrzebne. Przeko­
nany jestem, iż każdy z kolegów, urzędników cy­
wilnych lub administracyi wojskowej i osób stanu 
cywilnego,, chętnie da ten nowy dowód gorliwości 
w uczynieniu zasług Ojczyźnie. Niech każdy uwa­
ża, że nietyłko współziomkowie nasi, ale cała 
Europa naszym się przypatruje czynom, a gdy 
zgodnymi znajdzie z prawidłami honoru i prawdzi­
wego patryotyzmu, uwielbiać je będzie.

Stan tu niżej załączony wykazuje, ile każdy 
z nas koni do służby zatrzymać koniecznie musi. 
Wszystkie zaś inne na rzeź oddane być winny.

Oddawanie koni zbytecznych do magazynu za­
cznie się od moich, a potem kolejno podług załą­
czonego stanu na rekwizycyą magazynu nastąpi

Ale rozwiązanie tej kampanii było również tra­
giczne, jak  roku zeszłego. Napoleon, po trzydnio­
wej niepomyślnej walce pod Lipskiem, był zmu­
szony ustępować do Francyi. Cała Rzesza Niemie­
cka przeciw niemu się zdeklarowała. Wojska fran­
cuskie w nieładzie Ren przeszły. Próżna jest obro­
na twierdzy, chociażby środki jej utrzymania nie 
były do szczętu wyczerpane. Objaśni nas o tem 
jirzytoczona korespondeneya:

Jenerał Rath do jenerała Hauke.
Sitaniec d. 16 Listopada 1813 r. 

Panie Jenerale!
Gazety go przynajmniej teraz przekonają o obe- 

cnem położeniu Europy. Cierpienia, na które się

narażasz z oficerami i garnizonem Zamościa, nie 
doznają żadnej zmiany, żadnej pomocy, na żadne 
nie możesz rachować okoliczności. Rozważ sam 
Panie Jenerale! co jest w tej chwili najwłaści- 
wszem.

Odpowiedź jenerała  Hauke.
Zamość d. 17 Listopada 1813 r 

Panie Jenerale!
Miałem zaszczyt pod datą wczorajszą odebrać 

list.
Dowiaduję się z gazet, iż cesarz Napoleon zo 

stawił do woli królowi, mojemu Panu, odstąpić 
od związku z Francyą; sądzę więc, iż wkrótce 
otrzymam rozkazy od moich starszych.

Odpowiedź jenerała  Rath.
Sitaniec 17 listopada 1813 r.

Panie Jenerale!
Król Saski jest jeńcem wojennym. Naród Saski 

połączył się z państwami sprzymierzonemi, które 
walczą za wolność Niemiec. Jeńee wojenni nie 
wydają rozkazów i mogę go zaręczyć, iż już nie 
masz starszych, którzyby'ci mogli dać rozkazy, 
a następnie znikąd ich nie otrzymasz.

Jenerał Hauke przewidywał treść tej odpowie­
dzi, ale jako reprezentujący władzę, chciał okazać 
przeciwnikowi, iż zawsze szanuje swoją zwierz­
chność i od niej tylko odbiera rozkazy. Przeko­
nawszy się, iż los wydarł z rąk  jego wodze, pod­
daje się temuż losowi. Ocaliwszy godność, szla­
chetność narodową, nie sądzi się nadal w prawie 
wystawiać podwładnych na nieużyteczną ofiarę. 
Zwołuje radę wojenną i za jej zdaniem przyjmuje 
kapitulacyą.

Ostatni pożegnalny do załogi rozkaz.

Zamość 23 listopada 1813 r.
Koledzy! Przez cały ciąg oblężenia nie przesta­

waliście ani na jeden moment dawać dowodów 
waleczności, gorliwości i poświęcenia się! Honor 
i miłość Ojczyzny jedynie Wami kierowały. Za­
służyliście sobie na szacunek samego nawet nie­
przyjaciela, na wdzięczność i uwielbienie współ­
rodaków. Nadeszła chwila, w której wszystkie

nasze usiłowania są daremne. Nie zważając na 
niedostatek, bylibyście dłużej jeszcze walczyli, 
gdyby zupełny brak żywności i niepodobieństwo 
zdobycia jej, wystawiając nawet życie, do oddania 
fortecy nie przymuszały mię. Wszakże wielu ofice­
rów ostatni zabytek, to jest swe konie na wyży­
wienie garnizonu poświęcili... Jesteśmy nieszczę­
śliwi przez zbieg okoliczności, lecz nie z naszej 
winy! Z chlubą każdy z was powiedzieć może: 
„Należę do załogi Zamościa!!< Nie wątpię, aby 
wkrótce wymiana nasza nastąpić nie miała! Wa­
lecznych jak  my, cesarz Napoleon nie będzie 
chciał długo zostawić w nieczynności. Ci, którzy 
na wyższe stopnie lub ozdoby sobie zasłużyli, 
zapewne je  otrzymają. O zapłaceniu waszych na­
leżności nie wspominam, albowiem nigdy nie o* 
harowaliście za pieniądze Ojczyźnie waszych usług.

Nie żegnam się z wami Koledzy! Tak w szczę­
ściu jak  w nieszczęściu los z wami dzielę! W przy- 
szłem waszem postępowaniu niech każdy pamięta, 
co winien jest honorowi i Ojczyźnie! Niech pa­
mięta, że Art. 3 przymierza zawartego dnia 14 
marca r. z.* między cesarzem Austryackim i cesa­
rzem Francuzów* tak brzm i:

Art. 3. „Gdyby na wypadek wojny z Rosyą 
Królestwo Polskie przywróconem być miało, F ran­
cya zapewnia posiadanie Galicyi, lub gdyby Au­
strya oddać chciała część Galicyi do przywrócenia 
królestwa Polskiego, na ten wypadek cesarz 
irzyrzeka Austryi powrócić w sposobie zamiany 
prowineye Illyryjskie.“

„Zachowajcie^ proszę was Koledzy! niniejszą 
odezwę moją w sercu i w pamięci.“

Taka jest pierwsza epoka wojskowego żywota 
jenerała Maurycego Hauke. Nacechowana ona jest 
ideą chwały i honoru pod hasłem miłości Ojczy­
zny, jak  cała tych walk epoka. Obwołano go tćż 
ówcześnie bohaterem Zamościa, a  księżna Izabela 
Czartoryska uczciła w ogrodzie Puławskim p a­
miątką na kamieniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dziś innem chwała Bogu położenie G alic ji, 
a  właśnie wobec tej korzystnej zmiany poło­
żenia zmieniły się nasze zadania i obowiązki. 
Dziś stało się najpierwszem naszem za­
daniem pracować nad ekonomicznem pod­
niesieniem k ra ju , które jest i warunkiem i 
czynnikiem narodowego rozwoju. Pracujemy 
już nad tern od lat kilku nie bez usilności, 
a miejmy nadzieję, że i nie bez rezultatów 
dodatnich, ale nierównie więcej nad to, cośmy 
już zdziałali, jeszcze zdziałać winniśmy. Chc^c 
zaś nie błąkać się po bezdrożach, ale jasna 
drogę, zdążać do wytkniętego a doniosłego 
celu musimy poznać tak zalety, jak  braki 
naszej dotychczasowej produkcyi, tak  zdolno­
ści, jak błędy naszych producentów. W y sta ­
wa krajowa da nam pod tym względem do­
kładną odpowiedź, i przez to posiada ona 
niewątpliwie bardzo doniosłe znaczenie, staje 
się ważnym wypadkiem, może się stać dla 
przyszłości ważnym czynnikiem ekonomiczne­
go rozwoju.

Oezekując z upragnieniem dnia otwarcia 
W ystawy krajowej, można zarazem spodzie­
wać się i pragnąć, aby wobec iście krajowe­
go jej znaczenia jaknajliczniejsze koła z ca­
łego kraju, z wszystkich naszych ziem, oso­
biście na W ystawę przybyły, zapewniając jej 
przezto powodzenie i przyspieszając spodzie­
wane dodatnie następstwa. Za szczęśliwą myśl 
też uważać należy, że równocześnie urządzo­
no wystawę sztuki polskiej, co będzie miłem 
i pożądanem dla wszystkich przybywających 
na zwiedzenie krajowej W ystawy, a co za­
razem zdoła pięknie zaświadczyć, że tak  wa­
żna dziedzina narodowego życia, jak  dziedzi­
na sztuki, bynajmniej u nas nie leży odło­
giem, lecz skrzętnych ma pracowników i nie­
poślednie wydaje plony.

W  innych krajach coraz to mniej urzą­
dzają teraz wystaw ogólnych, a natom iast 
wielkie przywiązują znaczenie do wystaw fa­
chowych, specyalnych, dających istotnie na­
der doniosłe praktyczne rezultaty . I  u nas 
na to przyjdzie kiedyś czas, ale "obecnie po­
trzebną nam była krajowa ogólna Wystawa, 
i dla nas właśnie w tern leży jej wielkie 
znaczenie, że jest ogólną, że tyle obejmuje 
działów, że obok wyrobów przemysłu i rol­
nictwa pomieszczono w jej ramach i sztukę 
polską i wystawę etnograficzną. U znając słu­
szność urządzenia obecnie właśnie takiej o- 
gólnej W ystawy, a ciesząc się , że podno­
szone obawy i wątpliwości płonnemi się 
okazały, witamy otwarcie W ystawy krajowej 
w Krakowie słowem uznania dla powziętej 
myśli oraz życzeniem, aby ona jak  najwię­
ksze i jak  najbardziej wszechstronne korzyści 
przyniosła całemu społeczeństwu.
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KORESPONDENCYA „CZASU“.
L w ó w  26 sierpnia.

(Uchwały ankiety szkolnej).
□  W dalszym ciągu obradowano nad tyt. III 

O karach dyscyplinarnych i uchwalono:
Kary dyscyplinarne są następujące:
1. Nagana.
2. Chwilowe lub stale odjęcie przyznanego już 

dodatku pięcioletniego.
3. Odjęcie kierownictwa szkoły, lub przeniesie­

nie na inną posadę z płacą dotychczasową lub 
niższą.

4. Przeniesienie przymusowe w częściowy lub 
stały stan spoczynku.

5. Utrata posady z prawem ubiegania się o inną 
posadę.

6. Wydalenie z publicznego zawodu nauczy­
cielskiego.

Wszystkie te kary mogą być zastosowane na 
skutek śledztwa dyscyplinarnego.

Nagany należy udzielić na piśmie, z zagroże­
niem użycia surowych środków w razie ponownej 
przewiny.

Każda udzielona nagana odracza przyznanie 
pięcioletniego dodatku o trzy lata.

W razie odjęcia kierownictwa lub przeniesienia 
za karę na inną posadę, należy w orzeczeniu 
oznaczyć stopień, jaki ma skazany nauczyciel za­
jąć w etacie szkoły, do której przeniesiony został.

W sprawach dyscyplinarnych dyrektorów sta­
łych lub tymczasowych, jakoteż stałych nauczy­
cieli tudzież o wydaleniu z zawodu nauczyciel­
skiego —  w każdym razie orzeka ostatecznie 
Rada szkolna krajowa.

Sprawy dyscyplinarne nauczycieli tymczasowych 
lub zastępców nauczycieli należą do Rad szkol­
nych okręgowych, które mogą przeciw nim zasto­
sować kary powyżej oznaczone pod liczbami 1., 
2., 3., 5.

Rada szkolna krajowa przy orzekaniu kar dys­
cyplinarnych może karę wyższą nakładać, cho­
ciażby poprzednio kara niższa nałożoną nie była.

Na wydalenie z zawodu nauczycielskiego mo­
żna skazać tylko takiego nauczyciela, który mimo 
poprzedniego w drodze dyscyplinarnej ukarania 
dopuścił się ponownie opieszałości lub innych 
przekroczeń w służbie.

Nauczyciel, dopuszczający się czynów, wywołu­
jących publiczne zgorszenie, może być wydalony 
z zawodu nauczycielskiego, chociaż poprzednio 
dyscyplinarnie nie był karany.

Nauczyciela, skazanego sądownie na karę, po­
łączoną z utratą prawa obieralności do reprezen- 
tacyi gminnej, wydali Rada szkolna krajowa z za­
wodu nauczycielskiego bez śledztwa dyscyplinar­
nego.

Jeżeli przeciw nauczycielowi wytoczone zosta­
nie śledztwo o zbrodnię lub przestępstwo hańbiące, 
odejmie mu Rada szkolna okręgowa na czas 
śledztwa urzędowanie i płacę. To samo może 
Rada szkolna okręgowa zarządzić w  razie śledztwa 
dyscyplinarnego, jeżeliby wymagała tego powaga 
stanu nauczycielskiego lub dobro szkoły.

O odjęciu urzędowania i płacy nauczycielowi

stałemu zawiadomi Rada szkolna okręgowa na­
tychmiast Radę szkolną krajową, która może odję­
cie urzędowania i płacy zatwierdzić lub znieść.

Rekurs przeciwko uchwale Rady szkolnej okrę­
gowej lub krajowej —  którą na czas śledztwa są­
dowego lub dyscyplinarnego odjęto nauczycielowi 
urzędowanie i płacę, niema mocy odraczającej.

W ciągu takiego odjęcia urzędowania wyznacza 
Rada szkolna krajowa nauczycielowi na utrzyma­
nie 7s ń° % Płacy przedtem pobieranej, przy- 
czem należy uwzględnić stosunki jego rodzinne 
i lata służby.

Uniewinnionemu należy zwrócić całą niewypła­
coną należytość.

Tytuł IY.
O przenoszeniu w stan spoczynku i  zaopatryw aniu  

wdów i  sierót po nauczycielach.
a) Nauczyciela, który dla podeszłego wieku, cię­

żkich ułomności fizycznych i umysłowych, stwier­
dzonej niezdatności, albo też z innych ważnych 
powodów okaże się niezdolnym do dalszego peł­
nienia obowiązków nauczycielskich wogóle, prze­
nosi Rada szkolna krajowa w stan spoczynku.

b) Fo 35-letniej służbie nie można żadnemu na­
uczycielowi odmówić stałego przeniesienia w  stan 
spoczynku.

Stale umieszczeni nauczyciele i nauczycielki 
wszelkiej kategoryi mają prawo do emerytury, a 
wdowy i sieroty po takich nauczycielach prawo 
do zaopatrzenia.

Dobrowolne zrzeczenie się posady, samowolne 
jej opuszczenie, utrata posady lub wydalenie ze 
służby, pozbawia prawa do emerytury jakoteż do 
odprawy.

c) Dopóki trwa śledztwo dyscyplinarne przeciw 
nauczycielowi nie może tenże zrzekać się po­
sady.

d)  Do zawarcia ślubów małżeńskich przez star­
szą nauczycielkę, lub nauczycielkę w ogóle , i na­
uczyciela niemającego stałej posady, potrzeba po­
zwolenia Rady szkolnej okręgowej.

Śluby bez takiego pozwolenia zawarte, będą u- 
ważane za zrzeczenie się posady.

e) Wymiar emerytury zależy od wysokości pła­
cy i od lat służby. Podstawą będzie płaca ze 
wszystkiemi dodatkami pięcioletniemi i dodatkami 
za kierownictwo, które nauczyciel pobiera w chwi­
li przeniesienia w stan spoczynku.

Nauczycielowi policzy' się wszystkie lata, spę­
dzone przy szkołach publicznych, począwszy od 
pierwszego, choćby tymczasowego mianowania po 
uzyskaniu przepisanej kwalifikacyi nauczycielskiej.

Przerwa w służbie powstała bez winy nauczy­
ciela nie pozbawia go prawa, by mu wszystkie 
lata służby policzone zostały.

f )  Stały nauczyciel, który nie wysłużył jeszcze 
lat 10, niejma prawa do emerytury. Przy uwolnie­
niu wyznaczy mu Rada szkolna krajowa stosowną 
odprawę, która nie może przekraczać półtorarocznej 
płacy rocznej.

Nauczyciel ludowy, który w czasie służby oślepł 
lub stracił zmysły, tudzież każdy, który wskutek i 
z powodu wykonywania obowiązków nauczyciel­
skich stał się niezdolnym do dalszej służby, otrzy­
ma ,0/35 emerytury, chociażby nawet 10 lat służ­
by nie miał (wniosek Czerkawskiego).

Po wysłużonych 10 latach dostaje emeryt 10/35 
część, a za każdy rok dalszy jeszcze 73s część 
należytości.

g) Przeniesienie w stan spoczynku jest albo 
stałe, albo czasowe. Jeżeli przyczyna, dla której 
przeniesienie tymczasowe nastąpiło, została uchy­
loną, a Rada szkolna krajowa wezwie nauczycie­
la do powrotu do służby, winien tenże albo na­
tychmiast do służby szkolnej wstąpić, albo musi 
zrzec się emerytury.

h) Nauczyciel, któryby po otrzymanej odprawie 
powrócił do służby przed upływem półtora roku, 
winien będzie zwrócić taką część odprawy, jaka- 
by przypadła na resztę tego czasu.

i)  Wdowy i sieroty po stałych nauczycielach 
wszelkiej kategoryi mają tylko wtedy prawo do 
zaopatrzenia, jeżeli ich mężowie lub ojcowie mieli 
prawo do emerytury. Wdowy po nauczycielach, 
którzy nie wysłużyli jeszcze lat 10, dostaną tytu­
łem odprawy ’%5 część należytości męża, obliczo­
nej podług litery / ,  a jeżeli oprócz wdowy pozo 
stało potomstwo niżej 20 lat życia, otrzyma wdo­
wa dla tegoż potomstwa połowę tej należytości.

k)  Wdowie po nauczycielu, który służył lat 10, 
albo w ięcej, należy się roczne zaopatrzenie, w y­
noszące V3 część ostatniej jego płacy rocznej, o ile 
ona miała się liczyć przy wymiarze emerytury. 
W tej samej wysokości otrzyma zaopatrzenie wdo­
wa po nauczycielu , zmarłym w stanie spoczynku, 
jeżeli jego emerytura przynajmniej tyle wynosiła; 
w przeciwnym razie otrzyma wdowa zaopatrzenie 
równające się emeryturze zmarłego męża. Jeżeli 
zaś małżeństwo było zawarte już po przeniesieniu 
w stan spoczynku nauczyciela, lub jeżeli z winy 
żony nastąpiła separacya sądowa od stołu i łoża, 
lub rozwód, niema wdowa prawa do zaopatrzenia.

W razie ponownego małżeństwa może sobie 
wdowa albo zastrzedz zaopatrzenie na wypadek 
powtórnego owdowienia, albo żądać tytułem od­
prawy wypłaty dwuletniego swego zaopatrzenia.

Z) W dowa, mająca prawo do zaopatrzenia, o- 
trzyma na każde po zmarłym mężu pozostałe dzie­
cko dodatek na wychowanie, który tak należy 
wymierzyć, aby zaopatrzenie wdowy wraz z wszyst­
kiemi dodatkami nie przewyższało połowy ostatniej 
płacy męża. W ysokość dodatku na wychowanie 
każdego dziecka oznacza Rada szkolna krajowa. 
Dodatek na wychowanie ustaje, gdy dziecko skoń­
czy lat 2 0 , lub uzyska inne utrzymanie.

Zaopatrzenie wdowy wraz z dodatkiem na w y­
chowanie nie może być w żadnym razie wyższe 
od kwoty emerytalnej, jaką pobierał zmarły w sta­
nie spoczynku nauczyciel.

m) Jeżeli żona zmarłego nauczyciela także już 
nie żyje, lub niema prawa do zaopatrzenia, wów­
czas należy się dzieciom zmarłego, które nie skoń­
czyły jeszcze lat 20 i nie mają innego utrzymania, 
zasiłek na wychowanie, obliczony według tego, 
czy wdowie dostałaby się tylko odprawa, czy też 
zaopatrzenie.

W pierwszym wypadku dostają dzieci taką sa­
mą odprawę, a w drugim pobierają wszystkie ra­
zem corocznie V6 część ostatniej płacy ojca.

Udzielanie tego zasiłku ustaje wtedy dopiero, 
gdy już niema ani jednego w inny sposób nieza- 
opatrzonego dziecka, które nie doszło lat 20.

Powyższe zasady stosują się i do sierot po na­
uczycielce, mającej prawo do emerytury.

n ) Wdowa i sieroty po nauczycielu, zmarłym 
w czynnej służbie, zatrzymują przez kwartał je­
szcze pomieszkanie jego , lub dostają kwartalną 
ratę pobieranego przezeń wynagrodzenia za po­
mieszkanie.

Jeżeli do uposażenia szkoły należą grunta, do­

stają się pożytki z nich spadkobiercom zmarłego 
w czynnej służbie nauczyciela wtedy jedynie, gdy 
śmierć zaszła między 1 czerwca a 31 paździer­
nika.

W każdym innym razie należy im się tylko 
zwrot wydatków poniesionych dla osiągnięcia o- 
wych pożytków.

o) O ile spadek nie wystarcza na opędzenie 
kosztów choroby i pogrzebu, należy się wdowie, 
a w braku tejże dzieciom % część owej płacy, 
jako kwartał pozgonny.

Z kwartału pozgonnego Rada szkolna okręgo­
wa zwróci jednak przedewszystkiem koszta cho­
roby i pogrzebu temu, kto je poniósł.

p )  Nauczyciele dawniej stale zamianowani, któ 
rzy nie zostaną stale umieszczeni na posadzie 
w  nowym etacie, mają prawo do emerytury z fun­
duszu szkolnego krajowego pod temi samemi wa­
runkami, jak nauczyciele na etat przeniesieni z tą 
różhicą, że za podstawę wymiaru służyć ma pła­
ca, którą pobierali w ostatnim roku na stałej po­
sadzie w dawniejszym etacie.

Ich wdowy i sieroty pobierać będą takie jedy­
nie zapomogi, jakie im się należą według ustaw 
i przepisów przed r. 1873 obowiązujących.

q) Nauczyciele, mianowani stale przy szkołach 
w nowym etacie zorganizowanych, winni na rzecz 
krajowego funduszu emerytalnego szkolnego za­
płacić kwotę równającą się dwom procentom od 
każdorocznej płacy przez wszystkie lata poprze­
dniej służby nauczycielskiej, które dla wymiaru 
emerytury policzone być mają.

Spłata tej kwoty uiszczoną być może ratami za 
przyzwoleniem Rady szkolnej krajowej.

Co się tyczy emerytalnego funduszu uchwalono:
1. Krajowa Rada szkolna przedłoży każdego 

roku szczegółowe zamknięcia funduszu emerytal­
nego wraz z objaśnieniami Wydziałowi krajowe­
mu, który je sprawdzi i wraz ze swemi uwagami 
wniesie do Sejmu celem uzyskania absolutoryum.

2. Po 35 latach służby ustaje obowiązek płace­
nia do funduszu emerytalnego.

3. Emerytura ma być wypłacaną w miesięcznych 
ratach z góry.

Na tern wyczerpano przedmiot obrad, uchwala 
jąc na wniosek ks. Czartoryskiego przedłożyć po­
wyższe zasady Wydziałowi krajowemu z prośbą 
o wypracowanie projektu ustawy, opartego na po­
wyższych zasadach z motywami, których dostar­
czy protokół z obrad ankiety prowadzony.

N ajj.P an  postanowieniem z 22go sierpnia b. r. 
nadał adjunktowi dyrekcyi urzędów pomocniczych 
krakowskiego wyższego sądu krajowego Michałowi 
M i t s c h k a  z powodu przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, złoty krzyż za­
sługi z koroną.

Na podstawie ustawy z dnia 11 czerwca 1868 
Nr 59 Dz. pr. p. i 26 kwietnia 1873 r. Nr 62 
Dz. pr. p., zostaje gmina i obszar dworski Hołyń 
z okręgu sądu powiatowego w Rożniatowie i sądu 
obwodowego w Samborze wydzieloną i do okręgu 
sądu powiatowego w Kałuszu, względnie sądu ob 
wodowego w  Stanisławowie, przydzieloną. Roz­
porządzenie to wchodzi w życie z dniem 1 stycz­
nia 1888 r.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 27 sierpnia.

—  JCW. A r c y k s ią ż ę  A lbrecht  wczorajszym wie­
czornym pociągiem kuryerskim przejechał przez Kra­
ków w powrocie z Przemyśla do Wiednia.

—  JE. p. N a m ie s tn ik  Z a le s k i  dzisiaj rano pocią­
giem kuryerskim wracał z Wiednia przez Kraków do 
Lwowa. P. Namiestnik wczoraj o godzinie 11 miał 
dłuższe posłuchanie u Najj. Pana i wczoraj był tak­
że na audyencyi u Następcy tronu Arcyksięcia Ru­
dolfa.

—  W p r z e j e ź d z ie  Z wód krajowych bawią obe­
cnie w Krakowie: b. dziekan uniwersytetu warszaw 
skiego Dr med. Tyrchowski z zięciem Drem Thie- 
me, akuszerem; Józef Kenig, redaktor G azety W ar­
szaw skiej i Jan Gautier, członek wielu zakładów do­
broczynnych w Królestwie.

—  M a g is tra t  podaje do publicznej wiadomości: 
Ogłoszeniem z dnia 4 lipca 1887 r. 1. 13261 poda­
no do publicznej wiadomości, że Namiestnictwo re­
skryptem z d. 21 czerwca 1887 r. 1. 37191 zatwier­
dziło taryfę dla pojazdów publicznych w Krakowie 
z miasta na plac Wystawy na Błoniach następującej 
treści: 1) dla doróżek jednokonnych 30 ct. 2) dla 
doróżek dwukonnych 50 ct. 3) Taksy nie obej­
mują opłaty za myto. 4) Za czas czekania łącznie 
z powrotem przyjęta należytość taka, jak  w mieście. 
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że 
taryfa powyższa stała się prowomocną i jako taka 
obowiązuje.

—  Chór włościan bierzanowskich śpiewać będzie 
jutro w Parku krakowskim. Dochód z koncertu prze­
znaczony na dokończenie wieży kościoła parafialnego 
w Bierzanowie. Śpiew chóiu włościan urozmaicony 
będzie koncertem muzyki wojskowej 20 pułku. Po­
czątek o godzinie 4 popołudniu. —  Każde wystąpie­
nie chóru bierzanowskiego włościan — zorganizowa­
nego przez księdza proboszcza Kufla, cieszyło się 
w zeszłym roku wielkiem powodzeniem i publi­
czność krakowska licznie uczęszczała na te popisy, 
nie można więc wątpić, że i jutrzejszy występ zgro­
madzi licznych słuchaczy, na co w zupełności zasłu­
guje chór bierzanowski.

—  W O g ro d z ie  s t r z e l e c k im  odbędzie się jutro 
koncert muzyki wojskowej pułku 57 pod kierowni­
ctwem kapelmistrza p. Zerownickiego.

—  W tea tr z y k u  przy ul. Zwierzynieckiej (ogród 
p. Tyłki) urządza p. Siedlecki dziś i jutro zajmujące 
przedstawienia z współudziałem magika p. Twardow­
skiego z Poznania.

—  W pisy  do wyższej szkoły przemysłowej kra­
kowskiej odbywać się będą od dnia 1 do 4 wrze­
śnia b. r.

—  M a g is tra t  ukarał kilku kupców w ul. Grodz­
kiej za otwieranie sklepów w niedzielę po godz. 12 
grzywnami od 5 do 10 złr. Namiestnictwo zatwier­
dziło orzeczenie Magistratu.

—  „ Sok ó ł"  krakowski urządza jutro koncert w Pod­
górzu w sali gmachu szkolnego. Dochód z koncertu 
przeznaczony na budowę gmachu „Sokoła." W pro­
gramie koncertu znajdują się utwory Moniuszki, Że­
leńskiego, Jareckiego, Worobkiewicza, Rutkowskiego 
i Nowakowskiego. Początek koncertu o godz. 772 
wieczorem. Po koncercie odbędzie się zabawa z tań­
cami.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Turówka, w powiecie skałackim, na budowę 
kościoła, zapomogi w kwocie 300 złr.

—  P r z e d s io n e k  c m e n t a r z a  n a  p la n ta c y a c h  kra­
k o w sk ic h .  Dnia wczorajszego (26go) zebrała się ko- 
misya na gruncie przy ul. Kolejowej, na rogu ul. Ko­
pernika, przed domem zwanym „na Prałackiem,“ ce­
lem, jak  nas zapewniają, urządzenia tam składu na­
grobków jednego z tutejszych kamieniarzy. Niefor­
tunnemu temu przedsięwzięciu najmocniej tylko mo­
żna być przeciwnym, ilużto bowiem chorych, używa­
jących świeżego powietrza, na najwęższej części tychże 
plantacyj zmuszonych będzie patrzeć może na przy­
szły swój nagrobek — a i dla zdrowych to memento 
m ori niekoniecznie może być przyjemnem. Wszakże 
to jest miejscowość, gdzie muzyki wojskowe uprzyje­
mniają przechadzki mieszkańcom, a i przeciwległy na­
rożnik tej ulicy, na której staje budynek pocztowy, 
godzien jest inne mieć sąsiedztwo. Do głosu ogól­
nego sprzeciwiającego się, aby w tem najwidoczniej- 
szem miejscu był przedsionek cmentarza, i my się 
przyłączamy.

—  X. Mikołaj B a w o r o w s k i ,  były prowicyał 0 0 . 
Jezuitów, umarł dzisiaj w Starejwsi pod Brzozowem.

—  O trzym ujem y n a s t ę p u j ą c e  p i s m o :
W Nrze 195 szanownego pisma Czas w rubryce 

„Wystawa krajowa“ znajduje się ustęp, tyczący się 
firmy Thoma we Lwowie, jakoby na szafce wysta­
wowej tego młyna był napis li tylko niemiecki umie­
szczony. Ponieważ jednak obok tego znajduje się pol­
ski napis w dosłownem brzmieniu : „C. k. uprz. młyn 
parowy francuski i piekarnia parowa Józefa Thoma 
i syna we Lwowie, “ przeto upraszam o łaskawe u- 
mieszczenie niniejszego sprostowania w następnym 
Numerze. J . B ałaban

reprezentant młyna parowego Józefa 
Thoma i syna we Lwowie.

(Sprawozdawca nasz zapewnia, iż napis polski obok 
niemieckiego został chyba dopiero dziś umieszczony, po­
przednio zaś umieszczony był u spodu szafki, tak, że 
niepodobna było go dojrzeć. P. R.).

—  S ty p en d y a  M o n a r sz e .  W początku najbliższego 
roku szkolnego 1887/8, nadane będzie ubogiemu, a 
godnemu wsparcia słuchaczowi akademii górniczej 
w Leoben jedno stypendyum w złocie z fundacyi im. 
Franciszka Józefa o 300 złr. w złocie.

Starający się o to stypendyum winni własnoręcznie 
napisane i do JCK. Apos. Mości wystosowane poda­
nia, zaopatrzyć w następujące dowody kwalifikacyjne:

1. w metrykę lub wyciąg metrykalny;
2. wiarogodne poświadczenie ubóstwa z poszcze- 

gólnieniem stanu, stosunków majątkowych i familij­
nych rodziców, a w razie sieroctwa, świadectwo wła­
dzy opiekuńczej o zasobności pupila;

3. świadectwo złożonego egzaminu maturalnego, a 
jeżeli ubiegający się jest już słuchaczem akademii, 
odnośne świadectwo odbytych studyów; przyczem się 
nadmienia, że w równych zresztą warunkach otrzy- 
trzymają pierwszeństwo ci kompetenci, którzy studya 
rozpoczynają dopiero, a w szczególności ci, którzy 
z dobrym postępem ukończyli studya jurydyczne i na 
to dowody przedłożą.

W podaniach wymienić należy także, czy starają­
cy się posiadał już dotychczas jakie stypendyum lub 
wsparcie z kas publicznych. Podania winny być wnie­
sione najpóźniej do dnia 25 września 1887 roku do 
jeneralnej dyrekcyi najw. funduszów (k k . General- 
Direction der A . h. Fonde, k. k. H ofburg ) w Wie­
dniu.

Podania, wniesione później lub też niezaopatrzone 
należycie w dokumenta, nie będą uwzględnione.

— P. Karol Mikuli, po przeszło 20-letniej znako­
mitej działalności artystycznej na stanowisku dyrekto­
ra lwowskiego konserwatoryum muzycznego, otwiera 
własną, przez władzę konceśyonowaną, szkołę muzy­
czną, w której kurs rozpoczyna się 1 września 1887 
roku, a kończy się 30 czerwca 1888 r.

— S ta n  z d r o w ia  Arcyksiężnej Maryi Józefy tak 
dalece polepszył się —  że ojciec dostojnej pacyentki, 
ks. Jerzy Saski, odjechał już z Persenbeug do Drezna.

—  Drukarn ia  n a r o d o w a  w  C z e r n io w c a c h .  Otrzy­
mujemy następujące pism o:

Ze względu na wielką potrzebę podstaw materyal- 
nych do rozwoju w duchu narodowym żywiołu pol­
skiego i ruskiego na Bukowinie zawiązał się w po­
czuciu obowiązku obywatelskiego komitet celem zało­
żenia drukarni narodowej w Czerniowcach, poświęco­
nej w połowie interesom Polaków, a w połowie inte­
resom Rusinów na Bukowinie. Zasady i zadania tej 
mającej się założyć drukarni narodowej są następu­
jące :

I. Drukarnia narodowa w Czerniowcach ma być in- 
stytucyą publiczną, pod zarządem wybranego komi­
tetu obywatelskiego, a jako taka ma stanowić i re­
prezentować majątek publiczny narodowy. Gdy pierw­
szy zawiązek tej drukarni stanie, natenczas dalszem 
staraniem komitetu będzie, przez ściąganie w imię 
sprawy publicznej pracy i zamówień dla niej, do­
prowadzić do tego, aby wartość je j ,  a tem samem 
dochód ile możności już same z siebie wzrastały i po­
większały się. W drodze tedy takiego przedsiębior­
stwa publicznego, stojącego pod zarządem komitetu 
obywatelskiego, a oraz pod kontrolą publiczną ma się 
wytwarzać sam z siebie pewien majątek publiczny 
narodowy.

Et. Dochody z tego majątku mają być obracane na 
cele publiczne narodowe. I tak , zaraz w pierwszym 
rzędzie ma powyższa drukarnia wesprzeć wydawni­
ctwo G azety Polskiej i wydawnictwo ruskiego pisma 
Bukowyna, w Czerniowcach, w równych częściach. 
Gdy cel ten osiągnięty zostanie i gdy oba powyższe 
wydawnictwa na podstawie udzielonej im pomocy do­
statecznie się rozwiną, natenczas dochody tego przed­
siębiorstwa obracane będą na cele oświaty ludności 
polskiej i ruskiej na Bukowinie w duchu narodowym 
polskim i ruskim, który to kierunek tamże bardzo 
jest zaniedbany.

Zaraz na piewsze wezwanie w tej sprawie przyo­
biecały następujące osoby swój udział co do założe­
nia powyższej drukarni narodowej, którym niniejszem 
imieniem komitetu serdeczne składam podziękowanie 
i ta k : książę Leon Sapieha z Bilcza, księżna Wanda 
Jabłonowska z Krakowa, Artur hr. Gołuchowski z Ło- 
siacza, Stanisław hr. Dzieduszycki z Gwożdżca, W ła­
dysław hr. Wolański z Rzepiniec, Zygmunt hr. Ciesz­
kowski z Krakowa, Seweryn bar. Brunicki z Zale­
szczyk, Jan bar. Kapri z Chlebiczyna, Jakób bar. Ro- 
maszkan z Horodenki, Maryan bar. Błażowski z No­
wosiółki ; następnie pp.: Grzegorz Bohdanowicz z Osze- 
chlib; Łazarz Passakas z Witelówki, Roman Krzy- 
sztofowicz z Karapcziowa, Kajetan Lukasiewicz z Za- 
dobrówki, Mikołaj i Eugeniusz Krzysztofowicze z Za- 
łucza, Józef Teodorowicz z Russowa, Kajetan Passa­
kas z Zastawny, Aleksander Petrowicz z Werenczanki, 
Stefan Stefanowicz z Rarańcza, Antoni Jakubowicz 
z Kuczurnika, Krzysztof i Jan Merzowicze z Szu- 
brańca, Bogdan Zadurowicz z Wołczkowiec, Krzy­
sztof Jakubowicz z Kadłubisk, Krzysztof Bohosiewicz 
z Baniłowa, Józef Lukasiewicz z Kadłubisk, Józef 
Rudkowski z Wyżnicy, Mieczysław Pawlikowski z Kra­
kowa, Dr Ignacy Kamiński z Stanisławowa, Ezechiel 
Berzeviczy z Bołszowiec, Franciszek Jasiński z Za- 
hajpola, Ludomir Cieński z Okna, Zygmunt Piwko 
z Słobódki leśnej, Adolf Czuczawa z Wierzbowea,

Antoni Syroczyński z Kopaczyniec, Dr Weigel z Kra­
kowa, X. Jan Mardyrosiewicz z Horodenki, Jakób 
Asłan z Kołomyi, Dr Szlachtowski prezydent m. K ra­
kowa, Mianowski dyr. banku z Tarnowa, Dr Edward 
Korczyński z Krakowa, X. kan. Tomasz Stańkowski 
ze Śniatyna, Romaszkan z Dąbek, X. J. Nowobielski 
z Horodenki, Witold Rogoyski z Tarnowa, Antoni 
Agopsowicz z Trofanówki, Zima z Peczyniżyna, Long- 
champs z Kołomyi, trzech panów N. N. z Horodenki, 
Ignacy Passakas z Kolanek, Leon Godziemba Wę- 
gliński z Onuta, Ignacy Guszkiewicz z Łukawca, Ed­
ward Stenzel z Kołomyi, Rozalia Prunkuł z Podhaj- 
czyk, Karol Macieliński z Zastawny, X. Antoni Chy­
liński z Michalcza, Jan Kieski z Werbiąża, Izydor To- 
rosiewicz z Widańcza, Zenobiusz Lachowski z Cze­
remchowa, Antoni Szadbej z Bohorydyczyna, Kajetan 
Kazimierz Lukasiewicz z Bortnik, Konstanty Siwicki 
z Ceniawy, Jan Jakubowicz z Pużnik, Paweł II- 
nicki z Obertyna, Dawid Wieselberg z Jakubówki, 
Szczepan Krzysztofowicz z Kornicza, Adolf Miiller 
z Sopowa, Kohn z Kamionek wielkich, Antoni Bo­
gdanowicz z Matijowiec, Teodor Rajski z Kopaczy­
niec, Jakób Lukasiewicz z Żeżawy, Z. Siemiginowski 
z Jakubówki, Tadeusz Cieński z Drohiczówki, Wła­
dysław Krasnopolski z Latacza, Jan Borkowski z Za­
leszczyk małych, Dr Eugeniusz Mitkiewicz z Czer- 
niowiec, Edward Schrotter z Czerniowiec, Kasa Oszczę­
dności m. Krakowa, K. Wenzel z Krakowa, Kon­
stanty Michalewski z Krowinki.

Czerniowce 25 sierpnia 1887.
Ignacy Z akrzew ski, sekr. komitetu.

Do pisma tego dołączono jeszcze następującą ode­
zwę :

Ze względu na założyć się mającą drukarnię 
narodową w Czerniowcach, zapraszam do komitetu 
załadowczego, jak  następuje:

Przewodniczący: Artur hr. Gołuchowski z Łosiacza. 
Egzekutorowie i kontrolorowie: p. Grzegorz Bohda­
nowicz z Oszechlib i p. Roman Krzysztofowicz z Ka­
rapcziowa, Wydziałowi: p. Łazarz Passakas z Wite­
lówki i p. Kajetan Lukasiewicz z Zadobrówki. Ka- 
syer: p. Dr Eugeniusz Mitkiewicz z Czerniowiec. Se­
kretarz : p. Ignacy Zakrzewski. Ezechiel Berzewiczy.

—  Z P ilz n a .  Odezwa szanownej Redakcyi do.do­
broczynnej publiczności o wsparcie podupadłej wdo­
wy po lekarzu miejskim, pani J. Karpińskiej, która 
z dziewięciorgiem nieletnich dzieci w opłakanym sta­
nie pozostała, już odnosi błogie skutki. Dzisiaj bo­
wiem nadesłało towarzystwo przyjaciół zakładu zdro­
jowego w Krynicy pod przewodnictwem Wnych Panów 
Dra Marsa i Zarządcy Zygmunta Sokołowskiego na 
rzecz wdowy 100 złr., a szanowna Redakcya przesła­
ła równocześnie przekaz na 28 złr. i pakiet z bieli­
zną. Otóż niech mi wolno będzie, jako opiekunowi, 
złożyć w imieniu sierot szanownej Redakcyi za tak 
szlachetne podjęcie tej sprawy najserdeczniejsze po 
dziękowanie, otwarcie muszę bowiem wypowiedzieć( 
że bez poparcia gorącego szanownej Redakcyi nie by­
libyśmy, pomimo osobistej odezwy do przeszło 300 
Panów lekarzy, cokolwiek uzyskali. Więc Bóg 
zapłać Tobie szlachetna Redakcyo, a dozwól jeszcze, 
bym się kreślił z wyrazem pełnego szacunku i wy­
sokiego poważania uniżony i powolny sługa

J a n  Em inowicz.
—  S z ó s t y  m ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  d la  hyg ie -  

ny i dem ografi i .  Niema wątpliwości, iż zapowiedzia­
ny na wrzesień międzynarodowy kongres dla hygieny 
i demografii będzie co do liczby członków najliczniej­
szym ze wszystkich dotychczasowych kongresów. Do 
20 b. m. zgłosiło się około 1350 uczestników. Wszyst­
kie prawie rządy europejskie i amerykańskie, nie­
mniej większe miasta i stowarzyszenia naukowe nade- 
ślą swych reprezentantów. Z krajów reprezentowa­
nych w Radzie państwa zapowiedziało przyjazd: 
z Dolnej Austryi wraz z Wiedniem 369 osób (z sa­
mego Wiednia 310 osób), z Górnej Austryi 24, Salc- 
burga 10, Styryi 16, Karyntyi 10, Krainy 22, Try- 
estu 17, z Gorycyi i Gradyski 6, Istryi 8, Tyrolu 
10, Vorarbergu 2, Gracu 139, Morawy 46, Szląska 
15, Galicyi 43 i Bukowiny 19, z Węgier 172, Kro- 
acyi i Sławonii 10. Kongres zagai osobiście dnia 26 
września Nąjd. Cesarzewicz Rudolf, jako Protektor. 
Na cześć uczestników zebrania odbędzie się w apar­
tamentach Najd. Protektora w zamku cesarskim d. 
28 września wielki raut, a 26 lub 27 września przed­
stawienie w Operze nadwornej. Równocześnie z kon­
gresem zostanie urządzoną wystawa odpowiednich 
przedmiotów, jak  modeli domów i sal szkolnych, 
projektów kanalizacyjnych, tablic demograficznych, 
planów, instrumentów, modeli wszystkich teatrów 
w Austryi oświetlonych światłem elektrycznem i t. d.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  28go: Ósmy gościnny występ Bo­

lesława Ładnowskiego, art. teatrów warsz., po raz 
drugi: Aktorowie d w o ru , dramat w 4 aktach, K. 
Wartenburga; tłum. Wł. Bogusławski. P. Ładnowski 
wystąpi w głównej roli Urbana. Rozpocznie: Iskra,\ 
komedya w 1 akcie, Paillerona, z p. Hoffmannową . 
p. Sobiesławem; w roli Antoniny wystąpi po raz pier 
wszy panna Marya Stefańska.

W p o n i e d z i a ł e k  29go: Przedstawienie Tadeu­
sza i Elżbiety Skalskich, art. teatr. lwow. Program : 
1) Uwertura Beethovena do „Prometeusza," odegra 
orkiestra; 2) Zbójcy, akt 5 z tragedyi Schillera, ode­
gra p. B. Ładnowski; 3) Isa k  Silberstein , monolog 
w żargonie żydowskim, z kupletami, odegra p. Skal­
ski; 4) a) Chopin: „Ptaszyna," b) „Flis," dumka 
Zosi, z opery Moniuszki, odśpiewa p. Skalska; 5) 
Ciężka próba, komedya w 1 akcie, z p. Hoffmanno- 
wą i p. Lubiczem; 6) a) Paziowie królowej M a ry­
sieńki, serenada Janusza, b) „Między nami nic nie 
było," odśpiewa p. Skalska; Cylinder, monolog Co- 
quelina, odegra p. Siemaszko; 8) „Mów" (Parle!) 
walc Arditiego, odśpiewa p. Skalska. Zakończy: Po 
północy, kom. w 1 akcie, odegrają pp. Skalski i W i­
niarski! Część wokalna pod dyrekcyą p. kapelmistrza 
Hocka.

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie­
dziele i święta o godzinie J/212.

Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
n niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
oezpłatnie.

Gabinet G eologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum T echn iczno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.
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.— Dnia 26go sierpnia pogoda; term. od 12-0 do- 
gzedł do 21’0 C. Barometr trochę się podniósł; o g. 
rjej rano d. 27go stan jego był 744-9 millim., term. 
11-2 C. —  Wiatr zachodni.

— W niedzielę d. 28go sierpnia: św. O. Augustyna:
poniedziałek 29go: Ścięcie św. Jana i św. Sabiny,

W iadom ości artystyczn e, literackie  
i  naukowe.

Z Teatru. Jutro powtórzonym będzie dramat 
lYartenburga Aktorowie dworu z p. Bolesławem 
Jjadnowskim w głównej roli Urbana. Prócz tego 
przedstawioną będzie jednoaktówka Paillerona p. t, 
Jskra, w której pani Hoffmannowa wystąpi po raz 
pierwszy w tym sezonie. Główną rolę męską ode­
gra p. Sobiesław; niespodzianką zaś dla naszej 
publiczności będzie pierwszy występ młodziutkiej 
panny Maryi Stefańskiej (Iwanowskiej) w roli 
Antoniny.

Program poniedziałkowego przedstawienia pp. 
Skalskich zamieszczony jest w repertuarze tea­
tralnym. Na wtorek przygotowuje dyrekcya Króla 
Leara z p. Ładnowskim.

Wystawa krajowa.
Hr. Artur Potocki, jako prezes Wystawy krajo­

wej, otrzymał od wielkiego ochmistrza dworu 
Arcyksięcia Karola Ludwika odpowiedź, iż J. C. 
Wysokość ze względu na stan zdrowia Arcyksię- 
źny Maryi Józefy na otwarcie Wystawy przybyć 
nie może, że jednak ma nadzieję, iż w ciągu 
przyszłego miesiąca będzie mógł Wystawę od­
wiedzić.

Co może być najlepszym próbierzem wielkiego 
już obecnie ruchu na placu Wystawy, to liczba 
osób, przybywających tu od świtu do późnego 
wieczoru. Liczba ta wzrasta codzień; codzień też 
liczniej przybywa publiczność z m iasta, by obej­
rzeć gotowe już budynki i budowane jeszcze z po­
śpiechem pawilony prywatne.

Wczoraj przybyli na Wystawę członkowie ko­
mitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego z pre­
zesem hr. Arturem Potockim na czele i zajmowali 
się szczegółowo działami., należącymi do ich za 
kresu. Oprócz hr. Potockiego byli pp.: Antoni hr. 
Wodzicki, Stanisław Homolacs oraz p. Adam Ję- 
drzejowicz. Panowie ci szczegółowo oglądali dział 
rybołówstwa, leśnictwa i przemysłu leśnego oraz 
łowiectwa. W dziale tym biorą udział: Towarzy­
stwo rybackie w Krakowie i Towarzystwo łowie­
ckie we Lwowie. Ugrupowaniem całego działu 
tak obszernego i zajmującego, zestawieniem przy- 
borów i pomieszczeniem okazów żywych zajmuje 
się. p. Stanisław Kluczycki z uznania godnem 
znawstwem i wytężoną pracą. Trudne to zaiste 
zadanie, by zewnątrz i wewnątrz pawilonu głó­
wnego, na małej przestrzeni, pomieścić i pokazać 
oczom profanów, jak  prawdziwych znawców, obraz 
pouczający jednych, a zajmujący drugich. Że to 
zadanie spełnionem będzie, że to będzie jeden 
z najoryginalniejszych działów Wystawy, dowo­
dem to, że publiczność ciśnie się tu już dziś bez- 
przestannie. Pobudowano tu już rozmaite sadzawki 
dla stworzeń wodnych i klatki dla przeróżnych 
okazów zwierząt.

Tu znajdą też pomieszczenie okazy naszego le­
śnictwa i przemysłu leśnego, jak  drzewo w stanie 
niewyrobionym, całkowite pnie, kloce, przekroje.

Bardzo dobrze się złożyło, że tuż obok działu 
leśnictwa i łowiectwa, zbudowany został pawilon 
krajowego Towarzystwa naftowego, łatwy bowiem 
dlatego przegląd płodów naszej ziemi. Pawilon 
Towarzystwa krajowego naftowego jeszcze we­
wnątrz nieurządzony; nastąpi to zapewne dziś lub 
jutro.

W pawilonie dla przemysłu domowego, którego 
urządzeniem zajmuje się JE. hr. Dzieduszycki, 
przy pomocy pp. Fedorowicza i Zontaka, wydo­
byto najpierw okazy przemysłu garncarskiego na­
szego kraju. Oko, przyzwyczajone do wyrobów 
miejscowych, ze zdumieniem przechodzi te okazy 
przemysłu domowego, tyle w nich artyzmu. Dro­
bny garnuszek lub dzbanek odznacza się pięknym 
i oryginalnym rysunkiem, drobnostkowem wykoń­
czeniem. Cena bajecznie niska. Nie można wątpić, 
że wyroby te będą tu sprzedawane, a w takim 
razie znajdzie się na nie mnóstwo nabywców,— 
szczególniej między paniami, wyborna to bowiem 
sposobność do nabyeia wyrobu krajowego. Gdy 
raz publiczność szeroka zapozna się z podobnym 
towarem i przyzwyczai do niego, to później sama 
będzie się o niego dopytywała i tym sposobem 
zbyt rozległy mu ułatwi. Tyle na dzisiaj można 
powiedzieć o tym zajmującym pawilonie przemy­
słu domowego, szczegóły bowiem o całości należy 
odłożyć do chwili, gdy wszystkie przedmioty osta­
tecznie ułożone zostaną.

Maszyny rolnicze i narzędzia rolnicze na obe­
cnej Wystawie znajdą się w wielkiej liczbie i to 
wystawione przez polskie firmy tak z kraju , jak 
z innych dzielnic Polski. Dowód to w każdym ra­
zie, że rolnictwo nasze, mimo trudnych, bardzo 
trudnych warunków, nie upada, nie cofa się, że 
kultury ziemi nie zaniedbujemy. Przychodzą na 
Wystawę lokomobile parowe, za które tytułem 
kaucyi cłowej trzeba płacić po 1,000 złr. Nade 
słano też już na Wystawę okazy produkcyi rolni­
czej w dorodnych gatunkach, a są między niemi 
buraki pastewne, których pojedyncze sztuki ważą 
po kilkanaście przynajmniej funtów. Cukrownia 
w Sędziszowie nadesłała swoje wyroby; uczynił 
toż samo zarząd kopalni w Sierszy. Jaworzno ma 
osobny pawilon — niestety z napisem niemie­
ckim.

Pawilonik p. Gotza (browar w Okocimiu), zbu­
dowany został na wysepce, połączonej mostem 
z placem Wystawy. Obok tego stawu urządzony 
zostanie drugi. Woda do nich doprowadzoną bę­
dzie z Rudawy. By nie wsiąkała w grunt, trzeba 
wyłożyć dno stawu iłem nieprzemakalnym. Kła­
dzenie iłu już rozpoczęto.

Jeżeli wiele zajmujących rzeczy dziś już widzi­
my na placu Wystawy — jeżeli interesujemy się 
nadsyłanemi wyrobami krajow em i, to niemniej 
przecież baczną uwagę publiczności zwrócić nale­
ży, iż już dnia 1 września rozpocznie się Wysta 
wa bydła rogatego i potrwa do dnia 5go wrze­
śnia. Jaki interes przedstawia ta Wystawa dla roi 
ników, najlepszy dowód w tem, iż Szlązacy wy­
bierają się do Krakowa właśnie na czas Wystawy 
bydła rogatego. Szlązaków przybędzie przynaj­
mniej 100 wraz z prezesem Towarzystwa rolnicze 
go dla Księstwa Cieszyńskiego, p. Jerzym Cien- 
ciałą z Mistrzowie. Spodziewać się też można, iż 
przybędzie X. poseł Ignacy Świeży. Spotkają się 
Szlązacy z przedstawicielami ludu naszego z ca­
łego kraju, którzy się tu zbiorą na Zjazd Kółek 
rolniczych, a to spotkanie i pierwsze omal zwie­
dzenie Wystawy przez lud będzie godnem jej za- 
inaugarowaniem.

Podaje się do wiadomości, że dla grona osób, 
zaproszonych na otwarcie Wystawy,, danym będzie 
wspólny obiad składkowy. Osoby chcące wziąść 
udział w wspólnej uczcie zechcą do dnia 30 sier­
pnia zgłosić się do biura Komitetu Wystawy 
(w Magistracie. I piętro).

Wystawa Sztuki. Z kancelaryi nadwornej w Wie­
dniu nadeszła od radjcy dworu Westermaiera te­
legraficzna wiadomość, że plany restauracyi Wa­
welu, przez P. Prylińskiego wykonane, przybędą 
na czas Wystawy do Krakowa. Dziś nadesłał hr. 
Zygmunt Pusłowski ośm sztuk prześlicznych je ­
dwabnych makat z XVIII wieku, pochodzących 
z fabryki Hetmana Ogińskiego w Słonimie. Są to 
w tym rodzaju unikaty krajowego wyrobu.

Wystawa sztuki będzie pierwszą w kraju , na 
której tyle i tak cennych dzieł polskiej sztuki 
zgromadzonych zostanie. Omal wszyscy artyści 
polscy stanęli do apelu i dlatego na tej wystawie 
można mieć będzie przed oczyma w całości świe­
tny moment rozkwitu sztuki polskiej. Dziś ogra­
niczamy się na podaniu spisu obrazów olejnych, 
nadesłanych na Wystawę. On sam najlepsze da 
świadectwo, a pamiętać przecież trzeba, że pomi­
jamy spis rzeźb, akwareli, rysunków, akwafort itd.

Następujący malarze nadesłali obrazy olejne:
Abramowicz 3 obrazy, Ajdukiewicz Tadeusz 2, 

Alchimowicz Kazimierz 1, Audrzejkowiczówna 1, 
Axentowicz Teodor 2, Bakałowicz Władysław 2, 
Bakałowicz Stefan 1, Benedyktowicz Ludomir 9, 
Bierkowska Karolina 1, Bierkowska Leona 1, Bi­
lińska Anna 3, Binkiewicz Stanisław 1, Borkowski 
Alfons 1, Brandt Józef 2, Brochocki W alery 2, 
Bryll Ferdynand Stanisław 3, Bryniarski Stani­
sław 1, Brzeski Bronisław Juljan 1, Buchbinder 
Szymon 5, Chełmoński Józef 4, Cichocki Feliks 1, 
Ciesielski Władysław 2, Daniszewski Fran. K sa­
wery 3, Dębicki Stanisław 1, Dukszyńska Emilja 2, 
Dulębianka Marja 3, Eljasz W alery 1, Gerson 
Wojciech 4, Gottlieb Maurycy 1, Grabowski An­
drzej 2, Gramatyka Antoni 3, Greim Jan 1, Gro­
cholski 1, Gryglewski 4, Harasimowicz Marceli 4, 
Hirszenberg Samuel 1, Horowitz Leopold 8„ Ichnow- 
ski Michał 3, Jankowski Czesław 2, Jaroczyński 
Marjan 1, Jasiński Emil 1, Jasiński Zdzisław 1, 
Jezierski Antoni 1, Kochanowski Roman 3, Ko- 
niuszko Wacław 8, Kossak Wojciech 2, Kotowicz 
Apolinary 1, Kotsis 7, Kozakiewicz Antoni 2, 
Krajewski Marceli 8, Kryciński W alery 3, Krzesz 
Józef 6.

Jak  wiadomo już, wystawa sztuki w Sukienni­
cach będzie oświetloną elektrycznie. Ogółem dzie­
sięć przynajmniej lamp łukowych oświetli sale Mu­
zeum Narodowego i Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych. Pierwszy to raz wśród efektów światła e- 
lektrycznego będzie można u nas oglądać Wysta­

wę obrazów. Pod lampami umieszczone będą re­
flektory blaszane i te będą przenosić światło na 
drugi reflektor, to jest na płótno białe, umieszczo­
ne pod sufitem. Dopiero odbite od płótna promie­
nie elektrycznego światła padną na obrazy. Lan- 
gierówka, gdzie urządzono atel er  ̂ m alarskie, o- 
świetloną zostanie dwoma pająkami z lampek ża­
rowych. Wejście na Wystawę oświetli wreszcie 
wielka lampa lukowa od strony ul. Siennej.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Otrzymujemy następującą^ odezwę do panów 

rolników powiatów krakowskiego, wadowickiego, 
bialskiego, wielickiego, bocheńskiego, brzeskiego, 
nowo-sandeckiego, limanowskiego i chrzanowskiego 
w sprawie dostaw owsa i żyta dla c. k. armii na 
rok 1887/8 dla okręgu liwerunkowego krakow­
skiego.

Koniecznem jest bliższe porozumienie się pro­
ducentów, dlatego prosimy uprzejmie panów inte­
resowanych, by w dniu 3 września b. r. <5 godzi­
nie 10 zrana na placu Wystawy w p a w i l o n i e  
s ę d z i ó w  zebrać się zechcieli.

W obecnych stosunkach rolniczych sprawa to 
zbyt ważna, by się miała spotkać z obojętnością i 
dlatego spodziewamy się możliwie licznego zebra­
nia producentów, celem powzięcia ostatecznych 
postanowień.

Kraków dnia 26 sierpnia 1887 r.
W ładysław Struszkiew icz , Stanisław Homolacs, 

Antoni Wodzicki.

Do angielskiego dziennika Engineering dono­
szą, iż utworzyło się stowarzyszenie celem wydo­
bywania nafty w okolicach jeziora Maxacaybo 
(Venezuela). Rotscbild bierze udział w przedsię­
biorstwie. Amerykańska i rosyjska nafta otrzy­
mają silnego ryw ala, a głównie dlatego, iż ko­
palnie nafty w Venezueli leżą blisko morza, pod­
czas gdy Baku leży 560 mil od portu Batum, a 
amerykańska nafta przebywać musi także 400 do 
500 mil transportu.

Od Administracyi „Czasu11.
Na koszta przyjęcia Kółek rolniczych podczas 

Wystawy krajowej w Krakowie nadesłał X. Win­
centy Wąsikiewicz w Starym Wiśniczu 3 złr.

Artyhnty w ditsle tU»ile*ł«Be“ nie pacho 
Izą od IleilaUcyi.

N A D E S Ł A N E . (1781)

K wizdy płyn g o śćco w y .
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda 

c. k. austryacki i  kr.-rumuński nadworny dostawca 
i  aptekarz obwodowy w Korneuburgu.

Z przyjemnością poświadczam P an u , że Pański 
„Kwizdy p łyn  gośćcowy“ często przepisywałem 
w szpitalu domowym niższo-austryackiego krajo- 
wegó domu przymusowej pracy Weinhaus i że 
znalazłem go bardzo skutecznym w reumatycznych 
dolegliwościach.

Weinhaus, 22 kwietnia 1887.
Z szacunkiem 

Dr Henryk Morgenstern, 
lekarz domowy niższo-austryackiego kraj. 

domu przymusowej pracy w Weinhaus. 
Widziano i poświadczono:

A. kawaler v. Rosenbaum, 
radca krajowy Niższej Austryi i dyrektor niższo- 
austryackiego krajowego domu przymusowej pracy 

. w Weinhaus.
Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 

skład u Franciszka Jana  Kwizdy c. k. nadwor. 
dostawcy i  aptekarza obwodowego w Korneuburgu. 

Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego 
wyrobu upraszam Szanowną Publiczność, 
aby zawsze żądała „Kwizdy płynu 
guśccowegro“ i uważała na to , aby 
tak każda flaszka jakoteż paczka 
zaopatrzoną była w zamieszczony 
obok znak ochronny.

N A D E S Ł A N E .

Tania kuchnia
założona przez Arcybractwo Miłosierdzia w Kra­
kowie na pamiątkę 3 0 0 -letniej rocznicy istnienia 
swojego — w celu dostarczania zdrowego, poży­
wnego i taniego pokarmu dla ubogiej ludności i

dla ubogiej uczącej się młodzieży, znajduje się 
w domu pod 1. 24 przy ulicy Św. Tomasza.

Pomimo, że ta  kuchnia jeszcze dnia 1 lutego 
1885 r. otwartą została, nie mogła się dotąd na­
leżycie rozwinąć, a to z powodu, że, jak  doświad­
czenie wykazało, wiadomość o urządzeniu tego 
zakładu dobroczynnego nie jest tak rozpowszech 
n ianą, ażeby ludność niezamożna z niego korzystać 
mogła.

Zarząd taniej kuchni pospiesza więc niniejszem 
ogłosić powyższe wiadomości co do istnienia ta 
kowej w miejscu wskazanem z tem nadmienieniem, 
że tam można dostać obiady po 20 et., po 14 ct. 
(wyłącznie dla pp. Studentów), po 10 i po 5 ct.

Kuchnia otwarta od godz. 12 do 2 po południu 
Kraków, 22 sierpnia 1887.

Ostatnie wiadomości.
O zjeździć hr. Kalnokiego z ks. Bismarkiem, 

zauważa N . F. Presse, ucichło jakoś w ostatnich 
czasach. Z Berlina donoszą, iż musiałby on nastą 
pić przed d. 11 września, gdyż hr. Kalnoky ma 
wziąść udział w cesarskich manewrach w Siedmio 
grodzie. __________

Z Paryża donoszą, że próba mobilizacyi obej 
mie 17 korpus, znajdujący się w Tuluzie. Przy­
gotowawcze kroki już rozpoczęte zostały 26 b. m.

Cesarstwo rosyjscy popłynęli do Kopenhagi, po 
dobno na siedmiotygodniowy pobyt. Cesarzowa 
ma być cierpiącą. Pojawiły się też pogłoski o ńo- 
wym na cara zamachu, oraz o liście nihilistów, 
znalezionym w łóżku cesarskiem.

Odrysowanie się stanowiska mocarstw w spra­
wie bułgarskiej nie jest ani tak wyraźne, ani tak 
stanowcze, jakby sądzić można z nawałnicy donie­
sień telegraficznych nieraz ze sobą sprzecznych. 
Obecnie zapewniają, że Rosya nie w odpowiedzi 
na okólnik Porty i nie oficyalnie, lecz tylko pou­
fnie poddała Turcyi myśl wysłania do Zofii ko­
misarza wraz z jenerałem rosyjskim, podobno 
Ernrothem, dla wręczenia ks. Ferdynandowi roz­
kazu opuszczenia Bułgaryi i dla zwołania nowego 
sobrania. Nie tak zatem ostro i stanowczo działa 
gabinet petersburgski, jak  z początku twierdzono; 
a wogóle jak  we wszystkich dziś sprawach, tak i 
w bułgarskiej, bezradność i niedołęstwo ogólne 
przeważają, czego zabawnvm wyrazem stało się 
wręczenie ukradkiem ks. Ferdynandowi noty tu­
reckiej bez podpisu.

Ztąd także nie można zapatrywać się poważnie 
na chwilowe dziwaczne niby ugrupowanie się mo­
carstw, mocą którego zdawaćby się mogło, że po 
jednej stronie stoją w Zofii Rosya, Niemcy i Fran- 
cya, po drugiej Austrya, Anglia i Włochy.

Może ważniejszemi są i rzeczywistszemi donie­
sienia o ocuceniu się stronnictwa rosyjskiego 
w Bułgaryi i przygotowywanych przez niego ks. 
Ferdynandowi trudnościach.

Donoszą, że do Zofii ma przybyć z misyą do 
zwolenników Rosyi słynny właściciel hotelu „Bul- 
garya“ Kessiakow, który tak czynny wziął udział 
w wywiezieniu ks. Aleksandra. Z drugiej strony 
bułgarscy emigranci w Petersburgu nie dają za 
w ygraną; przeszłej niedzieli, to jest w rocznicę 
uwiezienia ks. Aleksandra, urządzili oni ucztę, a 
przy deserze wysłali następujący telegram do ks. 
Ferdynanda: Principi Ferdinando Coburgio. Me­
mento novem Augusti. Em igrati Bulgari.

Telegramy własne „Czasu“.
Berlin 27 sierpnia. Zezwolono na przywró­

cenie trzech klasztorów Franciszkanów i Kapucy­
nów w Niemczech.

Berlin 27go sierpnia. Sygnalizują ponownie 
z kół półurzędowych, iż dyplomacya uważa postę­
powanie zwlekające w sprawie bułgarskiej za naj­
pewniejsze. Pośpiech jest zbytecznym. Bułgarskie 
partye same rozwiązanie sprowadzą.

Belgrad 27go sierpnia. Wybory odbędą się 
29go września. Z powodu oszczędności nastąpiło 
znaczne urlopowanie wojska.

Zofia 27 sierpnia. Prawdopodobnie przyjdzie 
do skutku administracyjny, bezbarwny gabinet 
Strańskiego.

Naczewicz oświadczył, iż nieprzyjazny Bułgaryi 
turecki komisarz nie zostanie przyjętym. Bułgar- 
sko-rumelijskie nadbrzeżne punkta graniczne uzbra­
ja ją  z pośpiechem.

Książę jest co do wewnętrznych stosunków dość 
rozczarowany, ale pełen zaufania w siłę narodu i 
w dobrą jego sprawę.

Konstantynopol 27 sierpnia. (==) W nie­
których zagranicznych dziennikach pojawiło się 
w ostatnich dniach doniesienie, że rząd turecki 
koncentruje wojsko w punktach graniczących? 
z wschodnią Rumelią. Doniesienie to komcentowa- 
no w ten sposób, iż w tej koncentracyi należy 
upatrywać krok wstępny do zajęcia wschodniej 
Rumelii. Tutejsze bióro prasowe rozesłało komunikat, 
konstatujący bezpodstawność tego doniesienia. 
Nietylko nie było żadnej koncentracyi wojska na 
granicy wschodnio-rumelijskiej, ale nawet — za­
pewnia urzędowy kommunikat — nie daje się spo­
strzegać zmiana dotychczas zachowywanego kierun­
ku polityki Porty w sprawie bułgarskiej. Zresztą 
przedsięwziął rząd ottomanski w ostatnich czasach 
znaczną redukcyę wojska w Rumelii i Macedonii.

K o n s t a n t y n o p o l  27 sierpnia. {— ) Amba­
sador baron Calice ze względu na obecną sytua- 
cyę polityczną odroczył swój wyjazd na urlop.

Dtbmańscy komisarze Mahmud basza Dżellaleddin 
i Achmed Ratib basza po zadawalniającem prze­
prowadzeniu swej miśyi na Krecie i Samos po­
wrócili do Konstantynopola.

Rząd uchwalił pomnożenie żandarmeryi na Krecie.

Telegramy biura koresp.
Berlin 27 sierpnia. Reichsanzeiger donosi: 

Cesarz załatwia sprawy urzędowe bez przeszkody.
Kopenhaga 27 sierpnia. Para cesarska ro­

syjska przybyła tutaj i odjechała natychmiast do 
Fredensborgu.

L o n d y n  27 sierpnia. W Izbie niższej oświad­
czył Fergusson, iż Austro-Węgry, Niemcy, Hollan- 
dya, Włochy, Hiszpania i Dania przyjęły bezwa­
runkowo konferencyę w sprawie pre r.ii od cukru, 
reszta państw jużto dotąd nie odpowiedziała, jużto 
stawia warunki.

Worms oświadcza, iż eskadra morza Niemieckie­
go będzie wzmocnioną celem ochrony rybaków.

Londyn 27 sierpnia. Izba niższa odrzuciła 
272 przeciw 194 głosom wniosek Gladstona, wy­
mierzony p -zeciw proklamacyi rządu co do ligi 
narodowej.

Belgrad 27 sierpnia. Minister wojny zarzą­
dził uwolnienie ze służby wszystkich żołnierzy, 
których się czas służby dopiero w styczniu 1888 r. 
kończył. Tenże ustanowił komiśyę celem zbadania 
statutu organizacyi wojskowej.

Konstantynopol 27 sierpnia. Biuro Reu­
tera donosi: Wczoraj miał Montebello dłuższą roz­
mowę z Kiamil baszą. Montebello nalegał pono­
wnie na przyjęcie ostatniej propozycyi rosyjskiej 
względem wysłania komisarza tureckiego wraz z je ­
nerałem rosyjskim do Bułgaryi.

Porta poleciła Szakirowi baszy zażądać od ga­
binetu rosyjskiego programu, któregoby się trzy­
mał rosyjski jenerał w Bułgaryi na wypadek, gdy­
by zamianowanie tegoż zostało przyjętem. Porta 
po otrzymaniu tego programu udzieli gó natych­
miast mocarstwom.

Kursa. W i e d e ń  27 sierpnia. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81'55. — 
Renta austr. srebrna opod. 82'75. — Renta 4°/0 
złota austr. 112 40 — 5%  Renta austr. papier,
nieopodat. 96-45. — Akcye Banku Austr. Węg. 
886'—. — Akcye kredytowe 282 — — Londyn 
125 80. — Napoleony 9 95—. — Dukaty 5'94. 
Marki 61-55. 5%  Renta węg. papier. 87-45—. 
4% Renta węg. złota 100 80—. Losy prem. węg. 
121 50. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 50. 
47a7o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-— .—  47a°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95-50 —  Akcye Landerbanku 2 2 2 —. —  Akcye 
kolei Karola Ludwika 208*50. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 223-—. — Akcye kolei połu­
dniowej 81-—. — Ruble 110-50. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: spokojne.
Berlin 27 sierpnia. — Banknoty austryackie 

162-45. —  Krótki Wiedeń 162 20. —  Banknoty ros. 
179-85. — 5%  Listy zast. Polskie 5 6 -2 5 .— 4°/0 
Listy Likw. Polskie 51-90. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 84-60.—  Akcye austr. kredytowe 460 50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakow a:

Do Lwowa osobow. pospiesz, mieszany kuryer. 
Kraków odjazd 10'46 rano 9 26 wie. 10-57 wie. 7-59 rano 
Lwów przyjazd 9.07 wie. 5-30 rano 11-15 rano 3-58 po p.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„  , , /  Tarnów przyjazd 8-51 ranoKraków odjazd 6-12 rano { Rzeszó/  "  12-07 po p.

w  r  i • /  Kraków odjazd 11-15 przed południem
Do Wieliczki { Wieliczka przyjazd 11-59 „ „
Do Wiednia: kuryerskie: 6-55 rano i 9'37 wieczór; oso­

bowe: 5'57 rano, 9'20 przed poł. i 3-— po poł.

płacą żądają
Ofner (miasta Budy) . ■ . złr. 40 48 — 49 —
P a lf fy ................................... ..... 42 47 76 48 25
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 16 80 17 10

b węgier. „ 5 10 80 11 10
R u d o l f a .............................. ..... 10 20 25 21 —
S a lm a ................................... ..... 42 60 25 60 75
S alzbursk ie......................... ..... 20 23 25 23 75
St. G e n o i s ......................... ...... 42 59 — 59 70
Stanisławowskie . . . .  „ 20 30 — 30 50
4V»7n Tryesteńskie . . . . 105 136 50 137 50
4% B - - - B 50 69 — 70 —
Waldsteina . . . . . . . 21 40 20 40 70
Windischgratza . . . . „ 21 48 25 48 75

W a lu ty .

Dukaty w a ż n e .............................. 5 94 5 96
2 0 -fra n k ó w k i.............................. 9 96 9 97
Inaperyały rosyjskie . . . . 10 26 10 28
Funty szterl. angielskie . . 12 55 12 60
Liry tureckie złote . . . . . . 11 29 11 31
Marki niemieckie za 100 marek . . 61 55 61 60
Rubel papierowy za 100 rubli • • 110 50 110 75

Łwśw 25 sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem

280 — 285 —
. . 101 25 102 25
.  . 95 50 96 50

57o B B B B 37-letnie . 101 25 102 25
4Va7o Bauk. kraj. gal. . 51-letnie . 95 50 96 50
57, Obligi kom. Banku kraj. galic. . 100 — 101 —
5% Obligi indem. gal. 10% podat. . 104 — 105 —
47,7 , „ pożyczki krajowej • • 94 50 96 50

Warszawa 26 sierpnia.
rub.|kop. rub.|kop

5 % . Listy zastawne I se r.. . -------------- 101 50
V —  — 100 85

4% Listy likwidacyjne .  . .  . 

57, b  warszawskie I ser. .

—  — _
100 25

B B B m  B • , . ------- 99 65
B B B IV ,  ■ . ~  -- 99 65
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. ------ ------
s fi » b » b 1866 r. -- —  —

Kurs p ien ięd zy  i papierów  publicznych .
H r a k ó w  27 sierpnia.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .......................................................
20-to frankówka ważna  ..............................
imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkowy .  ..............................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................

galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................

y°/ komunalne galicyj. Banku krajowego .
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

L isty  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
» u n Tow. kred. z. we Lw. nieokr.

, , ,  , b b n b n » 41 let.
5 n r> n r> r n
W  ”  n n  Tł ”  i i  n
pA  n n n Banku hipot. we Lwow. prem.
k i / * n w tl n . r> v » niepr.

" » Zak- kre. zie. w Krakowie 36 iet.
« , » n r) n n r> 36 let.
7*/ ” n n n n 13 let.
'  * „ dłużne „ 20 let.
gj; b n b n włość, we Lwowie .

'Vo „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżąceg >. 

ókeye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
b „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
b gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze­ D epositen -B ank ..................................  200 złr. ----------- ------------

mysłu w Krakowie . po 200 złr. ------------ ------------ Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 560 — 565 —
Gal. Banku dla Han. i Prz. .  200 „ ------------ ------------

Losy. Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „ 
U n io n b an k ................................................... 200 „

885 — 887 -
110 — 111 — Za sztukę. 207 50 208 -

61 25 61 75 Losy miasta K ra k o w a .................... .... 17 75 19 — Verkehrsbank ogólny .  .  .  140 „ 150 25 150 75
5 92 6 — „ „ Stanisławowa . . . . 29 75 31 - Wied. Bankverein . . . .  100 „ 92 50 93 -
9 92 10 — „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 16 25 17 25

Akcye kolei.10 23 10 29 b  b  węgier. „ „ 10 25 11 -
1 4fl A lb r e c h ta ..................................  200 złr. bez^i  ł U 1 9:0

Wiedeń 26 sierpnia.
---- —  —

Alfóld-Fiume . . . .  200 „  5°/& 182 75 183 25

81 35
Obligi długu państwa. Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 570 

Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
390 -  
2510

392 — 
2515

81 90 47570 Renta p a p ie r o w a ....................
4V57o b  srebrna . . . . . .

81 50 81 70 Gal. Karola Ludwika .  210 B b 209 60 210 -
104 — 105 — 82 80 83 - Koszycko-Oderberg .  .  200 „  47, 145 75 145 25
100 — 101 75 47, „ z ł o t a .............................. 112 95 113 15 Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 57, 223 - 223 50
94 75 95 75 fy* „ papier, nieop..................... 96 45 96 65 Nordwest austr. . .  .  200 „ „ 160 50 161 -

100 — 100 75 37io7o Losy z roku 1854 po 250 m.k. 129 50 130 25 „  Lit. B. .200  „  b 166 25 166 75
47, „  „ 1860 „  500 złr. 136 - 136 40 R u d o l f a ........................................... 200 „  „ 187 - 187 50

92 — 93 — 47, b b I860 „  100 „ 138 50 139 — Siedmiogrodzk. I  .  .  .  200 „  „ 180 - 180 50
b  1864 „  100 ,, 165 - 165 40 Staats-Eisenb.-Gesell.. .  200 „  „ 227 - 227 25
b 1864 „  50 „ 164 50 165 - Sudbahn (Lombardy) .  .  200 „  „  

Theissbahn (Cisańska) .  200 „  „
81 - 81 5t
_______ ----------

95 25 96 25 5’A  Oblig. poż. kolei węgierskiej .  . 150 60 151 - Węg. gal. Łupkowska .  200 „  „ 169 50 170 -

96 — 97 -- 4 '/,^  b b b (za Ostbahn) 114 75 115 25 „ Nord-Ost . . . .  200 „ „ 165 - 165 50
92 50 
98 60

93 50 
99 50 Obligi indemnizacyjne. b Westb ...................................... 200 b b 165 50 166 -

101 25 102 - - C z e s k i e .......................................... 107„ podat. 109 50 —  — L isty  zastawne.
103 — 104 — B u k o w iń sk ie ..........................................~  „  ,  ,  ,  “  V 104 - 104 70 47, Boden-Credit Allg. złotem pła. 125 75 126 25
99 75 100 50 G alicy jsk ie ....................  „ „ 104 50 105 - 47,7, b  b  papier. . 50 lat 101 40 101 50
99 — 100 — M oraw sk ie ....................  „ 107 25 —  — 3 70 Prem. Boden-Credit allg. . . . 102 — 102 50
98 50 99 50 Niższo-austryackie . .  „ 109 50 110 — 67, Zakł. kred. krakowsk. .  .  18 lat 99 — 100 —
98 50 99 50 Wyższo-austryackie .  .  „  „ 

Salzburskie ..................................  „ „
---------- ------------ 7% Listy dłużne „  .  20 „ 100 - 101 -

100 50 101 50 105 20 ------------ 67, Zakł. kredyt, krakow. .  .  36 „ 98 75 99 25
48 - 50 — Styryjskie . .  . . . 105 50 106 50 470 Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 96 —
42 - 44 — Siedmiogrodzkie . . .  77, n  

W ęgierskie. . .  .  .
104 50 
104 60

105 -  
105 20

KO/
p  /  o n  n  r) d  n

v n v « nowe 37 lat
101 50 
101 50

101 70 
101 70

100 50 101 50 Węgier, z klauz. 1867 . „  „ 104 60 105 20 Ani  . .  .
\ L " • ” „  nowe 41 lat

4 7 ,7 ,"Gal. Banku krajów. . 517, lat 
57, b » Hipot. „  prem. .

93 - 93 50
Akcye bankowe. 99 -  

95 50
99 75 
96 50

Anglo-austryackiego Banku .  120 złr. 107 25 107 50 103 50 103 90
209 — 211 — Boden-Credit austryackie . . 80 „ 236 50 237 - 57. b 40 lat 

5y0 Bank austr. węg. (National.) wal. a.
99 75 100 25

222 50 224 - Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 282 10 282 40 102 70 103 10
277 — 282 — u  Bank węgierski . . .  200 „ 285 75 286 25 57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 100 75 101 75

5% Węg. Insty. Boden-Credit . . .
4% „ Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . . 300 złr. 5*/,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

j, „ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 4%

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5%
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 4%°/, 

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 5y6
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 4^

b nieop. b » b
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 5°/0 

b b Lit. B 200 „ „
„ E. 1874 200 m. ,

Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 470 
„ z 1884 . . . .  100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I  . . 200 „ 5°/0 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3”/„ 
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. 3% 

„ „ złot. 200 złr. 5%
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

B B B U • 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 n „
b b złotem • • 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „

Losy.
fy/o Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
n Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5 
Kredytowe . . . . . . .  100
Clary ^ 42
3% % Donau-Dampfsch. . „ 105
In sb ru k u ..................................   20
K eglew icha............................. „ 101/,
K rakow skie.............................   20

żądają
101 50 
105 —

99 -  
101 -  

100 —  

109 — 
101 -

101 20
100 50
101 75 
81 75 
90 75

106 80 
104 70

123 25 
93 
99 50 

199 — 
141 25 
122 4u 
103 25 
99 40 
99 -  
98 75

100 90 
100 -

119 50 
128 30 
121 40 
16 
8 50 

181 25 
47 — 

115 50 
21 50 
25 
18 25

102 
105 50

99 50 
101 70 
101 -

101 50

101 40 
100 75

82 25 
91 25 

107 30 
105 20

124 -
93 50

141 50 
122 90

120 -

116 -
22 -

18 75
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t
Za spokój duszy ś. p.

Wilhelma Muldnera
odprawi się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 0 0 .  Bernardynów  

w Tarnowie
we wtorek dnia 30 sierpnia b. r.

o godzinie 11 zrana, 
na które Koledzy zmarłego i Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół" zapraszają Rodzinę 

i Przyjaciół.

W sp o m n ie n ie  p o ś m ie r tn e .
W dniu 21 b. m. po ciężkich cierpieniach 

zgasło najpiękniej przebyte 80 letnie życie 
ś. p. Maryl z Makomasklcli Ma 
komaskiej, żony ś. p. S t a n i s ł a w a  
M a k  o n i s k i e g o ,  Pułkownika b. w. p. 
z legionów napoleońskich. Zmarła obda­
rzona najpiękniejszemi przymiotami duszy 
była prawdziwym typem najzacniejszej 
polskiej matrouy, co urok wszystkich cnót 
chrześcijańskich najpiękniejszymi czynami 
rozpościerała. Najlepsza córka, czule kocha 
jąca męża, któremu życie uprzyjemniała. 
Głęboko, gorąco religijna, to wzniosłe uczu 
cie nieustannie czynami stwierdzała; mie 
szkając długie lata w swych majątkach 
w Królestwie, troskliwą opieką, hojnemi 
datkami obdarzała wszystkie sąsiednie kła 
sztory, na potrzeby kościołów szczodre 
składając ofiary i ten kościół, w którym 
spoczną Jej zwłoki, z gruzów podżwignęła, 
ciągle obdarzając go datkami. Bóg odmówił 
Jej dzieci, ałe Ona całą ludzkość i Ojczyznę 
swoją macierzyńską ukochała miłością. Mi­
łosierdzie Jej dla potrzebnych nie znało 
granic, wszędzie dosięgła Jej hojna ręka, 
gdzie niedola ludzka ratunku potrzebowała. 
Miłowana, uwielbiana przez swych łudzi, 
którym zawsze najczulszą m atką, opie­
kunką i dobrodziejką. Wzniosłej Jej duszy 
żadnej nie brakło cnoty, jako prawa córka 
tej ziemi, najgorętszą kocha ją  miłością, 
czyniąc wielkie dla niej ofiary, bolejąc pod 
każdem jej cierpieniem. Z rozdartem ża­
lem sercem żegnamy Cię wielka duszo; 
pamięć cnót i czynów twoich ze czcią prze­
chowaną będzie, a Wszechmocny, który 
tak hojnie swych ulubieńców nagradza, 
niechaj Cię uwieńczy wieńcem nieśmier­
telnej chwały. Pokój Twym cieniom!

(1953) K . K.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. K rzyżan ow sk iego

w Krakowie
zaopatrzona została we wszystkie

KSIĄŻKI SZKOLNE
m a p y ,  a t l a s y  i g l o b u s y .

(1909-1-5;

Uchwałą K om itetu  Wystawy ma­
jący od Igo września wychodzić jako 
dodatek do „Kuryera Krakowskiego" 
i l l u s t r o w a n y  D z i e n n i k  
W y s t a w y  k r a j o w e j ,  uznany 
został za organ Komitetu i jako taki 
będzie miał osobny pawilon na placu 
Wystawy.

Wszyscy p re n u m e ra to ro w ie  „K u­
ryera Krakowskiego" otrzymywać bę­
dą „Dziennik Wystawy" bezpłatnie."

Zwraca się uwagę pp. Wystawców, 
jakoteż pp. przemysłowców i rękodziel­
ników niebiorących udziału w W ysta­
wie, na korzyść, jaką mogą odnieść 
z inserowania się w „Dzienniku "Wy­
stawy" ! —  Cena ogłoszeń od wiersza 
petitowego lub za jego miejsce z a r a z  
pierwszy 10 et., za następne po 5 ct. 
Przy większych i częstszych ogłosze­
niach odstępuje się stosowny rabat.

Nowo przybywający od września pre­
numeratorzy „Kuryera" otrzymają b e z ­
p ła tn ie  początek drukującej się powie­
ści Maurycego Jokaja: „Biała Dama" 
(20 arkuszy druku), jeżeli złożą pre­
numeratę przynajmniej do końca b. r.

Prenumerata „Kuryera" wynosi:
na prowincyi z przesyłką:

roczn ie........................................... złr. 12
półrocznie  ...........................„ 6
k w a r t a l n i e ...................................„ 3
m ie s ię c z n ie ...................................„ 1

A d m i n i s t r a c y a  i R e d a k c y a :  K raków , 
hotel Saski. (1952-1-3)

Do wynajęcia od I paździor, b. r.
w domu Walerego Rzewuskiego, 

ta m  g d z ie  z a k ła d  fo to g raficzn y : c a łe  p ie rw ­
sz e  p ię t ro ;  (1797-3-)

p rz y  u lic y  F lo ry a ń s k ie j ,  n a p rz e c iw  h o te lu  
p o d  r ó ż ą : 2  m ie sz k a n ia  n a  w id e rm a c h u . 

W iad o m o ść  u z e g a rm is trz a  p. Ludwińskiego

O f i c j a l i s t a
żonaty, z chlubnemi świadectwami z pra­
ktyki w Poznańskiem i Galicyi, usunięty 
ukazem od obowiązków w Królestwie P d - 
skiem — poszukuje natychmiast posady. 
Łaskawe oferty pod adresem : B. Kuczyński 
w Krakowie, ul. Szpitalna Nr. 40. (1956-1-3)

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x k x
8-klasow y zakład naukowo-wychowawczy żeński x

ę  (DEUTSCHE HÓHERE TOCHTERSCHULE) X
x  Ł .  T i C H A P K O W E J  g
X  w  K r a k o w ie ,  ul. K a n on n a  L. 9 ,  $ f
£ »  udziela wszystkich przedmiotów szkolnych, muzyki, robót i t. d .; języków: X  

niemieckiego, polskiego, francuskiego i angielskiego. W wyższych klasach $ $  
^  udzielają przedmiotów profesorowie gimnazyalni.
y  Rozporządzeniem Wys. c. k. Ministerstwa Oświaty z 1885 r . , Zakład

otrzymał charakter szkoły publicznej. Świadectwa z tegoż Zakładu m ają ^  
ę  ważność państwową. (1803-3-9) X
TY F  IIKfl V, 011 lr HAnnAAKTfnn h!a — 1 łtrfwnpni U r.flntT Ił O U/ł rw n nm i nvlrniTTn ex

W  P E N S Y  ©NACIE
K a r o lin y  K r y n ic k ie j

w Krakowie, plac Szczepański L. 3, 
wykład nauk rozpoczętym będzie dnia 3 
września b. r. Wpis uczennic codziennie 
od godz. 11 rano do 4 popołud. (1919-1-3)

Dr. Ludwik W iszniewski
powrócił i ordynuje, jak  zwykle, od 
godziny 3 ej do 4ej. (1920-1-2)

Szanownych Rodziców i Opiekunów 
zawiadamiam, że i nadal przyj­
muję u c z n ió w  uczęszczających do 
szkół średnich. (1958-1-2)

F lo ren tyn a  S zk la rsk a  
w Krakowie, ul. św. J a n a  L. 13, II. piętro.

Koce 1 Ker ii i 
na konie i wózki

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1866 1-)

K A Z I M I E R Z  N I E S I O Ł O W S K I
w Krakow ie, S u k ie n n ic e  31.

Ceny bardzo niskie. " V I I

Handel win i korzeni
w K rakow ie ,  w celnem miejscu położony, 
dwadzieścia kilka lat egzystu jący , posiadający 
konsensa — z powodu słabości zdrowia właściciela 
je s t do odstąpienia. Korespondencya do kantoru 
wymiany p. Kurnatowskiego, Rynek. 

(1957-1 4)

Gtrusiki I jabłka stołowe!
Śliwki, turk iestany, 5 kilo z pocztowem opako­
waniem, po złr. 1-50, Czerwone wino 4 litr. 
baryłka złr. 3. B iałe wino 4 litry  złr. 2-50, 
rozsyła opłatnie za zaliczka (1878-5-15)

Franki & Comp., Werschetz (Ungarn).

Franciszek Czermak
w W I E D N I U , Hemals, 

Yeronikagasse 4,
lolcca się do uskutecznienia wszelkie­
go rodzaju drutowych plecia- 
nek, na kurniki, ogrodzenia, klatki, pia- 
selniczki, rzeszota, — dalej elastyczne 
materace drutowe, jako pod­
kłady do łóżek. (1876 3-10)

Jud wiedeńskiego przemysłu!
Dziecko 8-letnie zrobi na m ej, na całą Europę 

patentowanej

Maślntcy Rapid
ęsystem dwusieczny)
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SB K I  Z Skutana,_  w bardzo dobrym
stanie, do sprzedania.— Wiadomość przy p l a c u  
M a r y a c k i m  pod Nr. 9,  na drugiem piętrzę, 
od godziny le j do 2ej. (1955-1-3)

Młody subjekt,
który samodzielnie pracować umie w ku­
pieckim kantorze, clirzećcianin, w ła ­
dający także zupełnie p ł y n n i e  języ­
kiem polskim i liekrajskim w mowie 
i piśmie, znajdzie dobrą posadę. Oferty 
z fotografią pod K. L. 090. przyjmują Haa- 
senstein &  Voglcr w Wiedniu. (1885)

W in o g ro n a
dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane, 1 złr. 50 ct.; 
najlepsze gatunki melonów, śliwek lub też 
pomidorów (tomatów) 1 złr. 25 ct. — rozsyła 
koszyk 5-kił. opłatnie do każdej stacyi pocztow.

Ed. Rittinger, właściciel winnic 
(1954-1-15) w IWerscketz (w Węgrzech).

ze słodkiego^ mle a, :m:eta^ki lub śmietany w 4 
minutach najw iększą lo ś i najczystszego i naj­

smaczniejszego Wania stołowego. 
Maszynę tę , sporządzoną z najlepszego meta­

lu , uznało na wielu wystawach wiele znakomi­
tych powag za niezbędną w gospodarstwie do- 
mowem, odszczególniło medalami złotemi i sre- 
brnemi. Prócz zadziwiającego wykonania je s t ta  

m aszynka ozdobą w domu.
Celem umożliwienia każdemu nabycia tejże u- 

stanowiłem zdumiewająco niskie ceny:
Nr. I. 5 litrów pojemności złr. 7-25
„ II. 10 „ „ „ n - _
n III- 25 „ „ 3 5 - -
„ IV. 45 „ „ „ 45-—

wraz z termometrem i wskazówką użycia.
Na zamówienie wykonuje się akuratnie innej 

wielkości. ‘ (1567-5-)
Dostać można jedynie przez generalną agencyę 

HALS AR « IVien , I I , IJnt. Augarteu- 
strasse, 85 C., za gotówkę lub pobraniem.

^  Kurs nauk rozpoczyna się z dniem 1 września. Ceny bardzo umiarkowane. ^

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

N ajw iększa wypożyczalnia nut muzycznych, g
KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH oraz EKSPEDYCYA 

PISM PERYODYCZNYCH

§• A .  K rzyżanow skiego
w Krakowie

poleca swoją znacznie powiększona i w najnowsze utwory zaopatrzona

NAJWIĘKSZĄ WTPOŻrCZALNIĘ NUT l O T f C I

1

na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu pod najprzystepniejszemi
warunkami. (1908-1-10)

W arunki abonamentu rozsyła się na żądanie g r a t i s  i f r a n c o .  ^  
Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po cenie 70 ct. I

1

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

(1582-169-)

Z- OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
« tm ’n n v  * le żą cy , d la  e lek tryczn ych  lam p  
S t O J ^ i y  ża rzą c y c h , ta k ie  d w u c y lin d ro w y

o  s i l e  *{» d o  I O O  k o n t .

FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH  
ŁAIGEI &  WOLF w Wiedniu, X., Laxenbargentrasse 53.m H o u i E i r s  e t e t o

jest uznany jako NAJLEPSZY 
i w używaniu NAJTAŃSZY.

Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 
handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1|2, 1|4 i 1|8 kilo netto 
zawartości. [1633-70-104]
Miejsca sprzedaży; w Krakowie u Staniał. Eeiiituclia w Rynka gł. Sr. O — 
I .  W. Fischera, handel papierń i korzenny — R. Jawornickiego w Rynku 
I r .  44 — Jan a  Janigi — Ed. Krdntlera, skład materyał. apteczu. — Fr. Łe- 
nerta, handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczyńskiego, aptekarz. — 
J . Wentzla w Rynku głów. Ar. 18/19. — W  Rzeszowie J . Scheitter &  Comp.

13 Ziehungen in einem Jahre
f)ii schoTi

1 Haupttreffer am 1. September 15.000 fl. o. W.
1 Haupttreffer am 1. November 100.000 Gold-Lire. 
1 Haupttreffer am 1. November 10.000 fl. o. W . 
D i e  g r e f s t e  C h a n c e  b i e t e t  n a c l u s t e l i e u d e  v o n  u n s  

a r r a n g i r t e  Ł o s g r t i p p e .

1 óster. 
Kreuz - Los

1 italien. 
Kreuz - Los

1 ungar. 
Kreuz-Los

1 Dombau-Los
(B a s il ic a )

Haupttreffer in den nachsten Ziehungen:

Am 1 S e p te m b e r :  
fl. 15.000 ó. W.

Am 1. Novem ber:  
Lire 100.000 Gold Am 1. N ovem ber:  

fl. 10.000 o. W.
Am 1. D e ce m b er :

fl. 100.000 o. w.
Am 1. F e b r u a r  n. 1. 

Lire  50 .000 Gold.Am 2. Ja n n e r  n. 1.: 
fi. 50 .000 o. W.

Am 1. Marz n. 1.: 
fl. 25 .000 o. W.

Am 1. Marz n. L: 
fl. 75.000 o. W.Am 1. Mai n. 1. : 

L ire 15.000 Gold.
Am 1. Mai n. 1. : 

ff. 25 .000  o. W.
Am 1. Juli n. 1..: 

fl. 15.000 o. W.
Am 1. Juni n. I .:  

fl. 60.000 o. W.Am 1. August  n. 1.: 
L ire  100 000 Gold.

Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann zwei Treffer maclien.
W ir erlassen diese vier vorziiglichen Lose gegen Cassa eoluant nach Tagescours oder gegen 

31 monatliclie Haten a II. 3*— oder gegen 13 Raten a ii. 5-— 
Alleiniges Sp ie lreoh t  nach Erlag d e r  e rs ten  Rate sohon z u r  nachsten  Z iehung  am 

UV"" 1 .  September. " V G  (1875-3-3)
 Z iehungsl is tenn  und V er lo su n g sk a len d e r  f ranoo  und gra t is .  — Bei Bestellungen er-
bitten w ir  d ie  e r s te  Rate und 20 kr. f u r  R uokporto  p e r  Postanweisung .  — Alle in das Bank- 

geschaft einschlagigen Auftrage werden coulant und prompt ausgefiihrt.

M .  J .  G U T H  &  C O M P .
B a n k -  und W e c h s le r g e s c h a f t ,  W ien ,  I. K ohlm arkt Nr. 5 .

u m p e n
a lie n  A n ten  fiir hiiusliche und 
offentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

Bauten und Industrie.
N ach dem B ow er-B arff-Patent- 

Inoxydations -V erfahren

Inoxydirte Pum pen
sincl vor R ost gesch iitzt.

Neuheit:

a a g e n
neue8ter, v e rb esse rte r

D ecim al
Constructionen. j

C entesim al- n. L a n fp w ic b ts -
BrnClC6BW38£6D --QS- '̂°^Z11* ®̂sen’ turHandel._  Verkehrs-, Fabriks-, landwirth- 
schaftliche und andere gewerbliche Zwecke. Per- I 
sonenwaagon, Waagen f. Hausgebrauch, Vickwaagen.

Comniandit-Gesellschaft fiir Pumpen und 
Mascliinen-Fabrikation.

G A R y E l i S 9 Wien, I., W allfischgasse 14.
Kataloge 

I gratis und franco.
Zu beziehen durch alle resp. Maschinen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen, technischen und Wasserleitungs-Geschafte, Brunnonbau-Unter- I 

I nehmer etc. Man vorlange ausdrucklich G arvens’ in o x y d ir te  P um pen, resp . Gar yens* W aagen.

Kataloge 
g ra tis  und franco. I

Pensyonat męzki.
Przyjm uję uczniów uczęszczających do szkół. 

Opieka prawdziwie rodzicielska (1854-2-3)
J. S. O stoja D anielew icz,

profesor języka francuskiego, 
w Krakowie, ulica G r o d z k a  L. 32, II. piętro

Zawiadamiamy Szanownych 
Rodziców i Opiekunów,

że mieszkamy przy ul. Sławkow­
skiej L. 16, I. piętro, i przyjmu­
jemy jak  dawniej panienki  

uczęszczające do zakładów naukowych — 
zapewniając im jaknajtroskliwszą opiekę 

: pomoc w naukach. (1931-2 3)
Kornelia i Marya Mayerberg.ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY  

m ę z k i
Tomasza Hendla

w Krakowie, ul. Bracka L. 7.
Zawiadamiam Szanow. Rodziców i Opie­

kunów, iż w Zakładzie moim wychowaw­
czym, podniesionym do rzędu szkół 
publicznych reskryptem Jego Excel. 
Ministra Oświaty z prawem wydawania 
świadectw — rozpoczynam kurs nauk w d. 
1 września 1887 r. — wpisy zaś odbywać 
się będą od dnia 28 sierpnia. (1785-5-8) 

Przyjmuję uczniów do szkoły czterokla­
sowej przygotowawczej do szkół średnich 
tak przychodnich jak  na stałe w Zakładzie 
umieszczonych, również przyjmuję uczniów 
ze szkół średnich na prywatną naukę lub 
uczęszczających do szkół publicznych \  za 
lewnieniem, że obok sumiennej nauki, tro­
skliwa pod każdem względem opieka.

Papier klosetowy 1 5  c.
|  j Schottwiener fapie^fabrih

Wien, V II., Kaiserstrasse 76. 
1157 46-1

E n g le r  &  K le in
fa b r y k a  b ic y k ló w  i t r ic y k ló w

angiel. systemów 
s z c z e g ó l n o ś c i  
weiocypedów dla dzieci
w Wiedniu,

YII., Kaiserstr. 41.
Illu s tro w an e  cen n ik i na p o rę  1887 r. darm o 

i o p ła tn ie . (1210-29-36)

j  iviun

m

S o l i t e m  leczy (i listownie)'
Dr. B loch  w W ied n iu . Praterstrasse 43,

v.
(1522 20-3 .)

KWIZDY środek wygubiający 
szczury i myszy.

i m i e r c  sz c z u ro m
Dla wygubienia szczurów, myszy domow. 

i polnych, skrzeczków i kretów.
Ten środę is wygubiający szczury działa tylko 

na szczury, myszy i podobne zwierzęta, podczas 
gdy psom, kotom , drobiu i innym pożytecznym 
zwierzętom domowym, wedle orzeczenia w etery­
narzy wcale nie szkodzi.

Prawdziwy do nabycia w KRAKOWIE u 
R. Jawornickiego, Ed. Kr&utlera, W. 
Redyfca apt , K. Wiszniewskiego apt., 
—. 'Wiśniewskiego. ( 89 1126

Główny skład dla Kalicyi u  Piotra 
ffliko asclia, aptekarza we Lwowie.

Cena sztuki SO ct. w. a.
Centralny skład w aptece obwodo 

wej w Korneii Imrgii pod Wiedniem.

K S I Ę G A R N I A

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
w Krakowie

zaopatrzoną jest we wszelkie

k s ią ż k i  sz k o ln e .
Na składzie głównym posiada następujące 

podręczniki:
E r a r d - Ciechomski W. Gramatyka prakty- 

czna języka francuskiego. 90 ct.
— Podręcznik do konjugacyj francuskich. 

40 ct.
Kremer J . Początki logiki. 1 złr. 60 ct. 
L. D. L . Historya kraju rodzinnego. 80 ct. 
Lewicki A. Zarys historyi Polski. Złr. D50. 
Molin J . Gramatyka języka niemieckiego. 

1 złr. (1910-2-5)
— ćwiczenia niemieckie na kl. I  i H. 1 złr. 

Ziemba T. Psychologia. 1 złr. 25 ct.

f s tn ie ją c y  od  l a t  2 0  pensyonat dla 
m ło d z ieży  m ę sk ie j n ie d o ro s łe j , prze. 

niesiony został z dniem I li. 
pca b. r. do domu przy ulicy 
Sławkowskiej 3fr. 11. (1643-8-10),

A N T O N I G E T T  K IC H
dyrektor szkół miejskich.

Uczniów gimnazyainych
na stancyę z wiktem, z rodzicielską opieką, 
na żądanie z konwersacyą francuską i nie­
miecką , za umiarkowanem wynagrodze­
niem przyjmuje rodzina obywatelska z 
Wielkopolski, zamieszkała w Krakowie, 
ul. Nad Wisłą Nr. 2, I. piętro. (1942-3-4)

W Y P R A W Y
dla młodzieży szkolnej

dostarcza bardzo tanio (1862-3-6)
K a z im ie r z  N i e s i o ło w s k i  w  K ra k o w ie ,

Sukiennice ATr. 34.

Na czas Wystawy
są do wynajęcia stajnie i zabu­
dowania g-ospodarskie na folwar­
ku w Łobzow ie, blisko placu Wystawy. 
Bliższa wiadomość od 9—2 godz., przy 
ul. św. M a r k a  L. 5. (1794-3-3)

Dra larlnanna Anilin
najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 
na wycieki, jest do nabycia za złr. 2 oO w aptece 

W. Redyha w Krakowie.
Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, o rdy­
nuje codzień od godz. 9—6 w swoim zakła­
dzie (także listownie) (1694-29 )
w Wiedniu, Lobkowitzplatz 1 ,1. piętro.

Zboże na wysiew zimowy
w najlepszych gatunkach,

pszenicę Urtoba, mołdawską pszenicę palkowatą, 
montańską, alandzką, szampańską, liibrid. azow- 
skie żyto kolosalne, rzepak na wysiew zimowy 

i t. d. i t. d . ;

nasiona zielonej paszy,
nasiona gorczycy, buraków ścierniowych, sporku, 

koniczu i traw, mieszanek traw ;

sztuczne środki nawozowe:
mąki kościane, spodium, mąki kościane amonia­
kowe i superfosfaty, saletrę chilijską dla dostawy 
esiennej i wiosennej, najlepszą mąkę bawełnianą 
:iez włókien, poleca w najlepszych zawsze gatun­

kach po najtańszych cenach.
Zupełne poręczenie zawartości. (1799-3-10) 
Próbki i cenniki darmo i opłatnie.

A l f r e d  I t a s s l
w Opawie, w Szlązku austryackim.

Holla proszki Seidlickle.
Tylko praw dziw e,

m

Cena

O S T R Z E Ż E N I E .
IPg*" Fałszywe wyroby będą sądownie 

zapieczętowanego oryginalnego

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. Roiła.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych cier­
pieniach żołądka i trze- 
»4w brzusznych . kurczach 
żo łądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach brwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
hohiecych. zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.
ścigane.
pudełka 1 złr. w. a.

odka francuska i sól Molla
J a k o 'wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowali, bólu głowy, uszów i;-zębów, jako  kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt.
T ylko  p ra te d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  och ro n n y M olla.

0 LEJ T R A N O W Y  M. KROHN & Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i p-tne. prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka  z opisem  u ży c ia  kosztu je  I  z lr . w. a.
Równy skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tnchlauben-
Jprasza się Szanowną Fublicznośó wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylk° 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski. W. Kedyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apŁ

M. Jawornicki kup., St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. K ulak apt,""" 
w  GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt., J .  Rohm apt., — w KU"

Czcionkami Drukarni -Czasu".

DOlCZdl ~ uanw oU firY lU  O. W IBlDGhl u.  nuurn a y o.. r\rl\\
Ł0MYI E. Stencel apt., — we LW OW IE J. Beiser ap t., S. R ucker ap t., — w NOWYM SĄC/-L 
W. F ilipek apt , Kosterkiewicz w dowa, R. Jakubow ski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., -y 
w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg, — w PRZEMYSŁU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZE­
MYŚLANACH E. Baranowski ap t., — w PODGÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE E 
Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. W ysoczański apt., — w STANISŁAWOWI 
A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE vv. 
Miildner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, — w WADOWICACH K. Fider- 
kiewicz, — w ZBARAŻU Izydor Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch apt. (1911-51-),

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


